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Maszyny do pisania „UNDERWOOD“ 


Iny Gr I SK m rym a e 
| Tow. Honorata Gałacka 


mój 
żana tow. senatora Tadeusza Galeckiego, powie- 
ściopisarza sławnego pod pseudonimem Anrdzej 
Strug, zmarła przedwcześnie po długiej i ciężkiej 
chorobie w Warszawie w dniu 26 bm., w przed- 
dzień otwarcia sesji Sejmu i Senatu. Tow. Ga- 
lecka od młodych lat byla dzialaczką PPS. Jaśnia- 
ła pięknością 1 zdrowiem. Zgon jej dotknął bołeśnie 
szerokie koła towarzyszów, którzy ją znall osom 
biście, Tow. Struzowi zasyłamy wyrazy serdecz- 
nego współczucia. 


Otwarcie Sejmu i Senatu 


Niesłychanie burzliwe sceny w Sejmie 


Policja pod komendą min. Składkowskiego wyrzucała 
posłów z sali seimowej 


(Telejonem ad korespondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 27 marca. 

Pierwsze posiedzenie Sejmu stało się wi- 
downlą niehywałego skandalu, nieznanego w 
dziejach parlamentaryzmu polskiego. Na salę 
wkroczył oddział policji państwowej uzbrajo- 
nej w karabiny. Policjanci, pod komendą mlini- 
stra spraw wewnętrznych p. Skladkowsklego, 
wyrzucil] z sali 14 postów ukraińskich, blalo- 
ruskich, z „Wyzwolenia“ ] komunistów. 


| 


Przebieg posiedzenia, podczas którego roze- | 


grały się te skandaliczne sceny, jest następu- 
lący: 

PRZED ROZPOCZĘCIEM OBRAD 

Już o godzinie 5 popołudniu, a więc pól go- 
dziny przed terminem otwarcia Seimu, sala 
poczęła się wypełniać posłami, galeria zaś pu- 
blicznością, która przybyła niezwykle licznie. 
W lożach dypłomatycznych zajął miejsce kor- 
pus dyplomatycznych w komplecie. 


Na lewłcy zajęli miejsca posłowie PPS, 


wszyscy z czerwońemi gwoździkami w k. - | 


pach surdutów. W pierwszym rzędzie zasiedli 
tow. Marek, Żuławski I Niedziałkowski, w dru- 
gim rzędzie w pośrodku tow. Daszyński. 

Obok PPS zajęli miejsca posłowie „Wyzwo- 
lenia“, dalej ku prawej posłowie Stronnictwa 
Chłopskiego, Piasta, ChD i NPR. Miejsce cen- 
itum zajęli posłowie „iedynki”. Następnie ad- 
dzieleni kilkunastu wolnemi mis cami — po- 
słowie niemieccy i żydowscy, następnie po- 
słowie Klubu Narodowego (dawna nazwa 
związek lidowo-narcdowy, czyli endecja). 

Posłowie słowiańskich mnie ści 
wych zajęli miejsca dalsze po lewej stronie 
Izhy oraz w centrum. 


Przybycie premjera 


O godzinie 5'20 w otoczeniu li j świty 
przybył do Sejmu p. premier Plłsudski. 


narodo- | 


Punktualnie o godzinie 5'30 p. premier ` 
wszedł na salę posledzeń. Wejście premjera ; 
posłowie „jedynki“ powitali powstaniem. P.| 
premier wystąpił w mundurze marszałkow- ! 
skim ozdobionym orderami i zajął trybunę . 
marszałka Sejmu. 


Pierwsza burza 


W tej chwili z ław Ukraińców rozległy się | 
pierwsze okrzyki: Precz z faszyzmem! Za te- | 
mi okrzykami następują następne, giną jednak 
w ogólnej wrzawie. Z ław „jedynki” pada pod 
adresem Ukralńców okrzyk: 

— lle za te okrzyki dostaliście pieniędzy z 
Moskwy? 

A ile rząd zapłacił „jedynce“ za wybo- 
ry? — odpowiada któryś z posłów ukraiń- . 
skich. 

Z każdą chwilą burza w lzbie wzmaga się. 
P. premier wstaje i uderzając pięścią w stół 
mówi w stronę posłów: „Panowie będziecie 
wyrzuceni z sali.“ Okrzyki ponawiają się: 
„Macie na sumieniu oszustwa wyborcze!“ 
Marszałek Piłsudski powtarza dwukrotnie: 

— Panowie będziecie wyrzuceni z sall. 

Wobec niemilknącej wrzawy słowa p. pre- 
mjera były słyszane jedynie przez nielicznych, 
bliżej siedzących posłów. 


Policja wkracza na salę 


Po pierwszej burzy następuje chwila przy- 
krej ciszy. Na trybunach dla publiczności i w 
loży dziennikarskiej szepty: co to ma znaczyć? 

W pewnym momencie otwierają się drzwi 
z lewej strony i 
NA SALĘ WKRACZA ODDZIAŁ UZBROJO- 
NEJ POLICJI POD WODZĄ MINISTRA SPR. , 
WEWNĘTRZNYCH P. SKŁADKOWSKIEGO. 

Zrywa się ponowna burza protestów i 0- 
krzyków. 


Pos. Woźnicki: Ładny początek! 

Pos. Wyrzykowski: Hańba! 

Marszałek Pilsudski: Uprzedzam panów, że 
nie będę urzędował przy krzykach i dlatego 
Sejmu urzędownie nie otworzę. 

Pos. Wyrzykowski: Urzędownie, ale nie z 
policją. 

Pos. Pelakiewicz coś krzyczy. 

Marszałek Piłsudski: Cicha tam, proszę nie 
przerywać! 


Burza z każdą chwilą wzrasta. Padają dzie- 
Siątki okrzyków, giną jednak w ogólnej wrza- 
wie. Posłowie PPS intonują Czerwony Sztan- 
dar. Tow. dr. Marek wybiega ku wchodzące- 
mu na czele policji ministrowi Składkowskie- 
mu i wypiera go z sali. Posłowie zrywają się 
z miejsc. Pollcjanci za wskazówkami ministra 
Składkowskiego poczynają usuwać posłów, 
szarpląc ich przytem | popychając. W ten spo- 
sób została usunięta przez policjantów część 
posłów ukraińskich i komunistycznych, oraz 
posłowie Bagiński i Smola z Wyzwolenia: ra- 
zem usunięto 14 posłów. 


Posłów tych policjanci wyprowadzili do ku- 
luarów, a następnie czterech z nich, a miano- 
wicie Sochackiego, Warskiego, dr. Baczyń- 
skiego i Szypułę pod eskortą wyprowadzona 
wogóle z gmachu Sejmu. 


Przez cały czas skandalicznych scen, mar- 
szałek Piłsudski stał na trybunie marszałka 
Sejlnu z rękami skrzyżowanemi na piersiach. 
Po wyprowadzeniu posłów opozycyjnych, pa- 
słowie z „iedynki* zgotowali p. premjerowi 
owacje... 

Gdy nastąpiło względne uspokojenie się sali, 
poseł Kaśclałkawski („jedynka“) wzniósł jakiś 
okrzyk. W odpowiedzi na co marszałek Pil- 
sudski powtórzył: cicho tam! 
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Orędzie | do kolejnego wywoływania nazwisk. Gdy wy- * WRAŻENIE W SEJMIE 
A ; s | wałują nazwisko wyprowadzonega przez poli- W Sejmie panuje niezwykłe poruszenie. Po- 
pR względnej ciszy SRR p. premier , cję posła Bagińskiego padają z ław lewicy o- | słowie komentują żywo ostatnie wypadki. Na 
do odczytywania orędzia. Z powodu złej akusty- ; krzyki: i Teir i SE 
ki sali, — slowa arędzia zostaly uslyszane tylko ! H 7 j Eh A spac UOR A EE 
przez posłów. siedzących najbliżej trybuny. |  — Niema go! Policjanci go wynieśli z sali. | pism. 
Orsdaie bremi: ! To samo powtarza się przy nazwiskach in- KLUB PPS 
nych posłów ı iętych przez policję. Tow. Marek zwołał podczas przerwy posice- 


„Poraz trzeci od i zys Fi ŝel 
araz trapeli oa chwili ai e kaniagiireloni dzenie ZPPS. W tej chwlii (godzina 8'30 wie- 


zbiera slę Selm Rzeczypospolitej, a poraz drugi Niektórzy posłowie ukralńscy powtarzają po 
Senat. Pierwszy Sejm zaczynał obradować włe- | słowach ślubowania po ukraińsku: pryslahaju; | 97m) posiedzenie trwa. 
dy, Ea, asie państwa były jeszcz b. | moczem po mieprzylecłu tego oświadczenia |  WYEROWADZENI PRZEZ POLICJĘ 
$ 5 $ R p 
wolny prowadzonej w naszej granicy | odgłosy | Przez przewodniczącego do wiadomości, po- OSŁOWIE POWRÓCIŁI DO SEJMU 
krwawych zmagań się naszych żołnierzy o prawa | wtarzają pa polsku: ślubuję. Posłów usuniętych z sall ! doprowadzonych 


Po zakończeniu ślubowania poseł Woźnicki | do Komisarjatu Rządu, po interwencji tymcza- 
żąda ponownie głosu. jednak przewodniczący | sowego marszałka Sejmu p. Bojki, 1 którego w 
mu głosn nie udziela. Padają okrzyki pod adre- | tel sprawie interweniował tow. Marek -- zwal 
sem p. Bojki: pan nie jest przewodniczącym, | niono. Posłowie ci po przerwie powrócili do 
ale przodownikłem. Sejmu. 


Wybór Marszałka Sejmu 


Tow. Daszyński otrzymał w pierwszem głosowaniu 172 głosy 
Przed przystąpieniem do głosowania. prze- | jak następuje: 
wodniczący odebrał ślubowanie od posłów, tow. Daszyński — 172 giosy; 
którzy z powodu usunięcia ich przez policję pos. Bartel — 136 głosów ; 


Polski da samodzielnega życia. U kołehki drugie- 
go Selmu stata blada jeszcze jutrzenka pokoin: 
ciężka troska o stan skarbu państwa, a chmury 
coraz czarnicjsze, coraz hardzle] groźne zbierały 
się nad naszem życiem zospodarczem. Panowie, 
macle rozpocząć swą pracę w momencie wieło- 
krotnie szczęśliwszem. 

Pierwszy Sejm ohradowal podczas wojny. Dru- 
zl rozpoczął swą działalność wiedy, gdy nasza 
praca pokojowa byla doplera w zarodku. Dziś bar- 
dzo znacznie | skutecznie praca została posunięta 
naprzód, przez ogólną opinię należycie oceniona 
zastała nasza gorliwa współpraca w utrwalaniu 
| wzmacnianiu dzieła powszechnego pokoju. Przy- 
jaźń specjalna, która łączy Polskę z Franclą I Ru- 


munja, daje nam tem większą pewność w naszej | byli podczas ślubowania nieobecni. pos. Zwierzyńsk! (endek) — 37 głosów; 
pracy pokojowej, że nikomu ana nie zagraża, a da- 5 i m A f Fa ALS 
A NACE AIC IPEE A i AE ka mapik poa z Wy pos Sen aan — 8 KOD 
clężkich zagadnieniach. Rząd nasz ża swe special. | ZWołenia, poprzednio z sali usuniętyc| izba u- pos. zypuła komunista 13 głosów: 

ne zadanie postawił sobie blec z wysiłkami poko- | rzadziła im owację. pos. Warski (komunista) — 4 głosy. 


łowego 1 zgodnego współżycia tam, gdzie o to 
młożenie stosunków najtrudniej, gdyż prawem hy- 
ło dotąd, że na|więcel Jest sporów nie gdzlelindziej 
iak pomiedzy sąsiadamL 

Utrwalenie slą stosunków międzynarodowych 
zniknięcie tak jeszcze do nledawna usprawiedil- 


wionych obaw a stan skarbu państwa, usunięcie r H 
grozy clążącej leszcze przed dwoma laty nad na- OW nacy asz ns l 
szem życiem gospodarczem, stwarzają pomyślne a 
warunki dla rozważne! i spokojno] pracy panów. s 
Tem łatwiej będzie więc panom zużyć swe sily i S 
dia podniesienla moralnej i matorjalne] kultury, tak arsza em ej m u 
silnie u nas zaniedhanej. Ę 

Życzę panom. byście umieli czes wyzyskać dla Poseł Bartel uzyskał o 64 głosy mniej od tow. Daszyńskiego _ 
poprawy powszechnie odczuwanych wad naszego A 7 r m = Wiem dobrze, że mole urzędowani k 
E ła E T n 206 spe. er To łe. zaj mle bebe finicją bertrouiezą życia: POIRAI 
trudnościami uporać się nle będziemy w stanie. . " 

rzyński 37, poscł Szypuła 13. Qłosowała 434 szakowskiej i żadnej innej uprawiać nłe hęde! 


Życzę panom, hyścia z najlepszą wolą, liczącą i (Gorace brawa). Polityka jesi rzeczą walczących 
slę z realnemi potrzebami życla, szukall rozwiaza- posłów, ważnych głosów było 398. Absolutna | często z sobą stronnictw, a ulgdy marszułka Sej- 


Następnie przystąplana da wyboru marszał- Białych kartek oddano 47, unieważniono 2 
ka Sejmu. W głosowaniu wzięła udział 393 po- | głosy. Wobec tego, że żaden z posłów nle uzy 
słów. skał absolutnej większości, przystąpiono da ści- 

Wyniki pierwszego głosowania wyglądają. | Ślelszego głosowania. 


nia wielkiego zagadnienia harmonijnego współdzła- | więks=ość wynosi 200 głosów. mu, współpraca lolalna, współpraca bez zadrażnień 
łania władz państwowych I to zarówna przez po- Wobec taklego wyniku głosowanła tow. Da- | wzajemnych zostanie przez wysoką Izbę podięła 
łożenia nowych podstaw prawnych w tej dzie- | szyńsk] uzyskawszy sześć głosów ponad ahso- | przyjęta szczerą gotowością I rozwinięta ewen- 
dzinie, jak | przez zdrowo obyczaje codziennego | lutna większość, a o 64 glosy więcej niż poseł tualnie do jaknajdalszych granic, 


życia. J Jednakowoż czujemy io wszyscy, że w iru- 
Wreszcie życzę panom w waszej pracy owoc- Bartel EM został wybrany Marszałkiem Sejmu. | dnych warunkach wysoka lzba sama musi doko- 
ności. którą oslązuąć można, jak w każdej zre- | Wynik głosowania przyjęty został przez ca- | nač wewnętrznej poważnej pracy, aby mogła Jako 
sztą ludzkie] dzlałalności, tylko wtedy, gdy wy- | łą lewicę burzą niemilknących oklasków. Tym- | czynnik pierwszorzędny Slużyć dzieln naprawy | 
silk} swoje I uwazę Kleruja się na rzeczy Istotne. | czasowy marszałek zapytał tow. Daszyńskie- | odbudowy Rzeczypospolitej I aby okazać się god- 
Podpisane przez prezydenta Rzeczypospolitej | go czy wybór przyjmuje. Odpowledź tow. Da- nom (ace rod OGR zlosowa- 
Po odczytaniu urędzia oświadcza p. pre- , szyńskiego, że wybór przyjmuje, wywołała po- Na zodstsadą artykułu 125 naszejiknacisio A 
mjer: nowną burzę oklasków ogromnej wlększości | z 17 marca 1921 roku, Sejm ten ma prawo macą 
w Y. poslów. własną dokonać zmiany tej konstytucji, Zaznacze- 
oai dł SEJM TAKO or ART el Posłowie „jedynki” i ministrowie opuścili de- | nie tego należy Już dziś na plerwszom tego Sejmu 
RE PARRIN wania OOO WE ia monstracyjnie salę posiedzeń. Odprowadziły e podnieść | podkreślić. 
wach wstępu „W imieniu prezyden pli i Lz o strony Izby. Niech ml wolno będzie na koniec wyrazić glęho- 
wszyscy posłowie powstali 4 miejsc. Następ- LE MGZIEEE u i M U kie przekonanie, że uda sle nam naszych wlałkich 


nie zaś, podczas odczytywania orędzia wszy- ieni im uprawnień | wielkich też obowiązków użyć dla do- 
s > Przemówienie Marszałka Sej n bra kraju | narodu w służbie olczyzny (oklaski w 


sey posłowie, z wyjątkiem „jedynki“ i mii- è 
strów zajęli swoje miejsca. tow. Daszyńskiego całej Izbie). À A R 
Zamierzam zwołać nastepne posiedzenie. na ju- 


Po objęciu przewodnictwa marszalck Seżmm tow. 


Powołanie p. Bojki Daszyński wyglosił nastepujace przemówienie: So z poranki dziennym: wybór wicemarsřal- 
i p Wysoka Izbo! > 

„ Po odczylaniu orędzia p. premier odczytał | | „matyczne posledzenie dzisiejsze zakończyło | RZĄD WNIÓSŁ PRELIMINARZ BUDŻETOWY 

jeszcze porząd=x dzienny plerwszego posie- | ję wyborem, który przykmuł i po trzydziestu I2- NA DRUGI KWARTAŁ B- ROKU 
dzenia i powołał na przewodniczącego posła | tach pracy parlameniarnej uważam za najchlub- Następnie marszałek Sejmu tow. Daszyński ko- 
Bojkę. miejsze odznaczenie obywatelskiej służby. Jaka | munikuie, że rząd cał a WANE 
Pi jal miejsc: i „| marszalek Sejmu bedę strzegł praw i zOdności tej | nych inwestycjach państwowych, prowizorium bu- 
Peel POART mieie na DOBNSIE mar Izby, kierując siç na urzędzie marszałka zasadami | dżetowe na druki kwartał br., wraz z ustawą skar- 


szałkowskiej i powołał na sekretarzy najmłod- PRR rok 1928-29. 
szych wiekiem posłów Kosihę i Pragę. Następ- sorzwjędii wia odar ANA 


Ma penen Pao de sku towa. | Protesty przeciwko naruszeniu powagi Sejmu 


ŚLUBOWANIE Poseł Bitner (komunista): Dziś byliśmy świad- | czysty protest przeciw temu gwałtowi | oświad- 


j jl imi fa -a | kami ohydnej sceny, kiedy przedstawicieli naszej | czam, że demokracja znajdzie w soble dość sily. 
Cay goiko CZNIE (Mz EAN frakcji | mnieiszości narodowych wynosila policia | aby wszelkie taklc nadużycia napiętnować I z cała 


BARU una poseł SEA gwałtem z sali i wtrącala ich przemocą do samo- | silą odeprzeć. 
- Zgłaszam wniosek o odroczenie dzisie]- | chodów. (Okrzyki: hańba!) Zakładamy przeciwko Pos. Zahajklewicz (Ukrainiec): Protestuję prze- 
szego poslcdzenia. temu energiczny protest. ctwko ograniczeniu swobody przedstawiwielstwa 


Poseł Wożnicki: Proszę o głos w sprawie 7 Fa Wro WA E MI LE siĘ Ukraińców i pozwalceniu konstytucji. Nie spodzie- 
ia! u „Wyzwolenie“. rego CziQ posel Smola 7 WE Tira d 
aea ` padł oflzrą niestychanego w dziejach parlamenta- yami się tego, reusim zataz e WOS Ze) 
Przewodniczący głosu nie udziela i adczy- | ryzmu bezprawia połączonego z pogwałceniem | chwili mlel być świadkami, jak naszych kolegów 
tuje rotę ślubowania. Sekretarze przystępują Konstylncji — oraz w imieniu PPS zakładam uro- | wynosiła stąd policja, 


Takisam protest zaklada pos. Walnicki (Ukral- 
niec) i Ladyga (Ukr.). Ten ostatni w imieniu 
sejmowej Irakcji ukraińskiej sqcjalnej demokracji, 
której przewodniczący posel dr. Law Baczyński 
został aresztowany | usunięty przez policję z sali. 


Marszałek Daszyński zabiera głos i oświadcza: 

P. Jeremicz postawił wniosek, by dzisiejsze po- 
siedzenie odroczyć, aż do chwili zwolnienia posła 
Juchniewicza. Ten wniosek jest hezprzedmiotowy, 
ale co do wszystkich postów, którzy są uwięzieni 
obiecuję zwrócić się jutra do rządu z żądaniem 
sprawozdanie o stanie sprawy | powołaniem się 
ewentualnen: na prawa marszałka, zawarte w koń- 
cowym ustępie art, 21 konstylucji. 


Pierwsze pos? 


O godzinie 6'30 — podczas przerwy w obra- 
dach Sejmu — rozpoczęło się posiedzenie Senatu. 
Posiedzenie miala przebieg spokojny. P. premier 
Piłsudski odczytał to samo arędzia p. prezydenta 
Rzeczyposnolltej. które zostało odczytane w Sej- 
-a 

Po odczytaniu orędzia p. premjer 


OGŁOSIŁ SENAT ZA OTWARTY 
W myśl postanowienia prezydenta Rzeczypo- 
spolitei przewodnictwo objal senator Thulje, któ- 
ry na sekretarzy zaprosil senatorów Gołuchaw- 
skiego i Radomskicgo. Po ślubowaniu, Senat przy- 
stąpił do wyboru swego marszalka. 


Marszałek Senatu wybrany 


Głosowało 99 senatorów. Bialych kartek odda- 
no 7, ważnych głosów było 92. Absolutna więk- 
szość wynosiła 47. 

Nalwiększą iłość głosów (54) otrzymał senator 
dr. Szymański, profesor uniwersyletu wileńskie- 
zo. wybrany z listy „jedynki”. Taw. Posner otrzy- 
ma! 25 głosów, senator Gląbiński — ośm głosów, 
senator Średniawski — pięć głosów. 

Senator Szymański wybór przylał. 

MARSZAŁEK SENATU 
Prof. dr. Szymański od wczesnej młodości na- 


| Ogłaszam, że zanim wypracujemy nowy regi- 
lamin. trzymać się hędziemy poprzedniczo. 
Po tem oświadczeniu posiedzenie o gudzinie 
11.45 zamknięto. 
Następne posiedzenie jutro (środa 28 bm.) o go- 
| dzinle 4 popołudniu. 


Gratulacje dla tow. Daszyńskiego 


Po zakończeniu posiedzenia marszałek Seimu 
tow. Daszyński udał sie do lokalu ZPPS, gdzie 
wszyscy towarzysze posłowie składali mu gratu- 
lacie. Imieniem redakcji „Naprzodu“ zlożył gratn- 
lacje tow. Daszyńskiemi: nasz korespondent tow. 
Jerzy Nowakowski. 


edzenie Senatu 


, leżał do PPS i brał udział w działalności konspi- 
racyjnej. Aresztowany przez władze carskie zdo- 

| lal uciec do Ameryki, gdzie dzialał wśród robot- 
ników polskich i współpracował w socjalistycz- 
nym „Dzienniku Ludowym“. Z zawodu lekarz. zo- 
stał mianowany docentem uniwersytet Rocketel- 
lera. Przeniósłszy się do Brazylii pracował tam 
iako profesor okulistyki na uniwersytscie w Pa- 
ranie. W niepodlęgłej Palsce został projesorem 
okulistyki na uniwersytecie w Wilnie. Do Senatu 
wybrany został z listy Nr. 1. 


WYBÓR WICEMARSZAŁKÓW SENATU 


Przystąpiono do wyboru wicemarszałków Se- 
natu. W głosowamu uzyskali: 

sen. Gliwic („jedynka”) — 89 głosów, tow. Pos- 
ner — 86 głosów, sen. Chaluszczyński (Ukrainiec) 
— 78 głosów, sen. Kozicki (endek) — 9 głosów, 
sen. Thulje (chadek) — 6 głosów. Wybrani Gliwic, 
Posass, Chałuszczyński. p 


Sekretarzarmu Senatu wybrano sonatorów: Ka- 
ulen'eckiego (jedynka). Gołuchowskłega (jedyn- 
ka). Kopcińskiego (PPS), Wasiutyńskiego (endek), 
Schreibera (żyd) i Radomskiego, który wyboru nie 
przyjął. 

Naibliższe posiedzenie Senatu odbędzie się w 
piatok 30 bm. a godzinie 4 popołudniu. 


Oburza'ące pominięcie Tow. Limanowskiego 


Powszechne oburzenie w kołach demokra- 
tycznych Warszawy wywol:.: niezrozuiniałe 
dla nikogo a głęboko ohurzające pominięcie 
tow. Bolesława Limanowskiego, który jako naj- 
starszy wiekiem senator powinien był obiąć 
przewodnictwo na pierwszem posiedzeniu Se- 
natu. 

Tymczasem przystępując do otwarcia sesji 


Senatu p. premjer oświadczył: powołuję na 
tymczasowego marszałka najstarszego wie- 
kiem sejatora — tu p. premier zrobił parose- 
kundową przerwę — senatora Thuljego. 

Jak powszechnie wiadcino istotnie najstar- 
szym senatorem jest tow. Bolesław Limanow- 
ski. Pomimięcie więc tew. Limanowskiego jest 
rażącym nietaktem, dla nikogo niezrozumiałym. 


Lekceważony Kraków 


Publiczność krakowska powin 


Doświadczenie dorywcze, uczynione na świeżo 
otwartej centrali lelefonicznej systemu Ericssona 
w Krakowie, postawiło bardzo mocna na porządku 
dziennym sprawę tutejszej poczty wogóle i syste- 
mu, który stwarza warunki dla niemożności na- 
leżytego obsługiwania publiczności w szczególno- 
ścl Sprawy telefonicznej nie należy rozważać ja-- 
ko coś oderwanego, lecz łącznie z całokształtem. 
ruchu pocztowa - teiezraficznego, a system wy- 
stąpi w całej swej nagości. 


KRAKÓW NA GŁÓWNYM TRAKCIE 


Od początku istnienia Polski niepodległej woła- i 


na, że charakter i zadania Krakowa uległy no woj- 
nle śwłatawej zasadniczej przemianie, wskutek 


zmiany sytuacji politycznej. Przedtem byl on mia- . 


stem patniątek jena i zabytków, a więc miał zna- 
czenie lokalne. Bramą wypadowa dla austrjackie- 
zo handlu | przemysłu na zachód był Wiedeń. Po 
wojnie natomiast znatazł się Kraków w pobliżu 
rachodnich granic państwa polskiego, na głównym 
szlaku, którędy przechodzą transporty towarów 
. korespondencji do Potskl z Czechosłowacji, Au- 
strji, Szwajcarii, Włoch. południowej Francji, Jugo- 
sławji į częściowo z Wegler. 

Koniecznem była wtedy pomyśleć o przygoto- 
wanłu się zawczasu do tego, by podołać ruchowi, 
ztóry muszał się zwiększać i który będzie się stale 
zwiększał w miarę polepszania się konjunktur go- 
śpadarczych i kredytowych. 

CZEGO NIE UCZYNIONO? 


Koniecznem była tedy. czego żądał ogólny Zwią- | 


ek pocztowców: 


1) wzbudawanie nowego gmachu dla ztównej | 


na się zajzć rocztą krakowską 


poczty w Krakowie | odstąpienie istniejącego bu- 
dynku wyłącznie dla rozwoju telegrafów i telefo- 
nów; 

2) wybudowanie chocłażhy prowlzoryczuych na 
razie magazynów dla poczty dworcowej, dla po- 
chłonięcia ruchu wewnętrznego i zagranicznego, 
importowego i tranzytowego; 

3) wybudowanie odpowiedniej ilości nowych 
Injli telegraiicznych i telelonicznych, łączących 
Kraków z Warszawą, Katowicami, Bielskiem, Wie- 
dniem i Pragą czeską. 

Zamiast tego zaprzepaszczona możność zakupna 
za stosunkowa niewysoką cenę realności przy ul. 
Wielopole 4 (tak zwana Pareńskich) wraz z całym 
i placem — względnie zakupno w tych samych wa- 
runkach hotelu „Polonja“. Podobno cena kupna 
| wynosiła 4 millony k. a. Zakupiono natomiast za 
! 3 miliony k. a. ruderę przy ul. Warszawskiej I. 3 
dla dyrekcii pocztowej, która rychla po objęciu 
zaczęła pochłania ogromne wydatki na restaura- 
cię. waliły się bowiem sufity. 

REZULTATY ZANIEDBAŃ 

Rezultatem tych zaniedhań było to, Że z wiosną 
> r. 1924, gdy stosunki kredytowe nieco się otwo- 
| rzyły nastąpiła w Krakowie katasiroia w ruchu 

towarowym. 

Był moment, że na dworcu kolejowym stało 
klikanaście wozów kolejowych paczek pocztowych 
zagranicznych przez tydzień, których wskutek 

| ogromnego ruchu nie można było otworzyć — 
| w Bozuminie leżalo dla krakawskicgo urzędu pocz- 
towo celnego 20.004 paczek, Praga zaś czeska za- 
awizowała telegraficznie wysyłkę 40.000 przesy- 
łek. 


| 
| 
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Porozumialem się wówczas, jako prezes Związ- 
ku pocztowców, z Izbą przemysłowo - handiową, 
której przedsiawiłem postu!aty, wymienione po- 
wyżej w punktach I i 2. 

Rezultatem tego był 

PRZYJAZD KOMISJI Z WARSZAWY, 


po której wybudowano na dziedzińcu gł. poczty 
zamiast gniachu dwupiętrowego — budę na wozy 
(stoi do dziś), w której podziwiano. fatozrafowa- 
mo i po świecie razsyłano podobiznę niesłychanie 
skomstruowanej konstrukcji dachowej. Ut aliquid 
fecisse videatnr. (Ażeby się zdawało, że się coś 
czyni). 
Rzecz saima pozostala po dawnemu. 
NOWY TELEFON 


Tymczasem 7 w dyrekcji pocztowej zalegały 
stosy podań o u. varcie nowych stacy] telefonicz= 
nych. Gmach gł. poczty jednak był już tak wyzy- 
skany, że i w telegrafie i na poczcie siedział jeden 
drugiemu na karku. 

Ruch slę wzmaga! z dnia na dzień, o powiększe- 
min zaś centrali telefonicznej i telegraficznej nie 
było mowy, gdyż system dawnych telefonów wy- 
magal wiele miejsca. Ponieważ zaś publiczność 
1 organizacie przemysłowa handlowe alarmowały, 
przeto należało cośkolwiek jednak uczynić. 

Postanowiono zmienić system telefonów. Że zaś 
przedstawiony projekt Siemensa byl podobno droż- 
szym, przeto przyjęto Ericssona. Pan Marjan Bar- 
tel wyjechał na studja do Kopenhagi czy Sztock. 
holmu (a to nie będę się spierał). skąd powrócił 
„wyszkolonym“ dla „sanacji“ krakowskich słosnn- 
ków. I zaczął zakładać partię pracy i... telefony 
nowe w Krakowie. 

Gdyby jednak pan Marian Bartel był chociaż 
troszkę myślał'nad tem, na co się patrzył. bylby 
musiał zacząć wnioskować. Ta zaś byłoby go do- 
prowadziło do następujących ciekawych rezulta- 
tów: 

1) więc można wołać tylko 36 razy na dobę? 
Cóż w takim razie pocznie gazeta, albo co gorsza. 
szpital lub lekarz, który tak często musi więcej 
razy wołać? 

2) równocześnie może mówić tylko 61 osób! 
A wlec 62-zi nie może się połączyć. Co się zaś 
stanie, gdy gdzieś na ulicy tramwaj zmasakruje 
człowieka, z wszystkich zaś okolicznych telefonów 
wypadną wołania powyżej cyfry 617 Czy pan 
Bartel zakaże jega krwi wyciekać, dopóki po ga- 
dzinie lub póltory godzinie nle trafi się nareszcie 
na możność zawołania? Kto odpowie za życie te- 
go czlowieka — kto za sieroctwo lego dzieci? 


„PRZEKLEŃSTWO ZŁEGO CZYNU* 

„Das ist der Fluch der bosen Tat* — mówi nie- 
miecki poeta. Oto przekleństwo złego czynu, z któ- 
rega rodzi się coraz to nowsze zło, 

Publiczność jednak krakowska, jeśli nie chce 
utknąć na martwym punkcie, musi zająć slę żywo 
przejawam| takiego stanu rzeczy. 

Ktoś odpowiada wszakże za te niedopatrzenia 
lekceważenie ostrzeżeń i żądań. Katastrota tele- 
fonlczna jest zbyt poważną wskazówką, by można 
zhywać rzecz milczeniem. W przeciwnym razie 
Kraków. który leży wewnątrz wlelkiezo przemy- 
slu I musi stać się jego stolicą — ponadło zaś jest 
regulatorem tak wielkiej części ruchu z zagranicą. 
musiałby sobie przypisać winę. 

Karol Kornicki. 


TELEGRAMY 


-- 


PRZEDŁUŻENIE CZYNNOŚCI KOMISJI DLA 
WALKI Z NADUŻYCIAMI 

Warszawa, 27 marca (tel. wlasiy „Naprzodu*). 
„Kurjer Poranny* donosi, ża z polecenia marszal- 
ka Piłsudskiego został przygotowany 1 z pośpie- 
chem (drogą currendy) przez poszczególnych mi- 
nistrów podpisany projekt dekretu prezydenta o 
przedłużeniu istnienia komisji nadzwyczajnej.. Istnie 
Je nadzieja, że zdoła się jeszcze przed posiedze- 
niem Sejmu uzyskać padpis prezydenta i wydru- 
kować dekret w jutrzejszym „Dzienniku Ustaw“, 
Przedlużenie opiewa narazie na dwa miesiące. 
Prawdopodobnie rząd nie chte bez Sejmu przedlu- 
żać istnienia komisil na okres dłuższy. Można 
przypuszczać, że klub „jedynki“ nle zapomni a tej 
sprawie w Sejmie i skorzysta z danego mu przez 
rząd czasu celem przedłużenia dzialałności komisji 
tym razem drogą ustawy. 

ajj 
REZYGNACJA POSŁA BRYŁA 

Warszawa, 27 marca (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Byly poseł Bryl nie uzyskał mardatu w okręgu, 
wobec czego stronnictwa chlapskie ofiarowało mu 
mandat z listy państwowej. P. Bryl mandatu tego 
jednakże nie przyiąl. W icgo micisce wchodzi do 
Sejmu zen. Roja. 


„NA PRZOD“ — Nr. 75 Czwartek 29 marca 1928 


Jak rząd szuka współpracy z Sejmem 


Wedle oświadczenia marszalka Pilsudskiego, ja- 
kie wyglosił na konferencji w mieszkaniu pul- 
kownika Sławka, rząd szuka współpracy z Sej- 
mem, ma to być nawet — wedle użytego wyraże- 
nia — osłatnia próba, po której nieudaniu się ina 
się stać coś, czego nikt nie wie, i dlatego możliwe 
Są różne przypuszczenia. Przywiązując do słów a 
szukaniu współpracy wagę, na jaką zasługują ze 
względu na osobę, która je wypowiedziala, należy 
się przyjrzeć, czy metody | drogi, któremi się chce 
do tej wspólpracy dojść, są dla tego celu odpo- 
wiednie i — co jest decydujące — pozytywne. 

Słyszeliśmy przez półtora roku i wbijana to 
szczególnie w głowy podczas akcji wbarczej, iż 
grzechem śmiertelnym byłego Sejmu była to, że 
chciał wybijać się ponad rząd, ti. że nie ograni- 
cza! się do działalności w granicach swe] kompe- 
tencii, lecz wkraczał w kompetencija drugiega czyn- 
nika konstytucyjnego: rządu. Takie wkraczanie mo- 
że praktycznie ujawniać się tylka w tym wypad- 
ku, gdy u steru jest rząd nieparlamentarny, gdyż 
przy istnieniu rządu parlamentarnego (w byłym 
Sejmie taki rząd mógł wyjść tytka z koalicji!) ten- 
że naturalnie jest de facto organem wykonawczym 
Sejmu, względnie jego większości. z której wy- 
szedl. ` 

Z tego wynika, że kontrowersja czy nawet wal- 
ka o rozgraniczenie kompetencyj między Sejmem 
a rządem może istnieć tylka wtedy, gdy rząd jest 
nieparlamentarny, a jeszcze bardziej, gdy jest an- 
typarlamentarny. W tym wypadku rząd uwaza 
każdy, choćby uprawniony | celowy, odruch Sej- 
mu za wkraczanle w dziedzinę działalności rzą- 
dowej i stąd powstają tarcia | próba sl — u nas 
z rezultatem, jakiego świadkami byliśmy w lecie 
ub. r. Tylko takie ustosunkowanie stę rządu do 
Seimu, równające się zupełnzi niezawisłości, może 
wywołać choćby słowa o partyinictwie, o sejmo- 
władztwie itd., gdyż — powtarzamy — rząd istnie- 
lacy wbrew parlamentowi jest daleka więcej czuły 
na każdy przynależny mu czy przywlaszczony 
okruch wladzy, anlżell rząd czujący sie częścią 
parlamentu, wykonawcą jego uchwał. 

Podobnej sytuacji, w jakiej my obecnie się znaj- 
dujemy, nie można sokłe wyobrazić w krajach o 
prawdziwym parlamentaryźmie, jak w Angli 1 
Francji. 

W Anglii rząd jest wybraną przez większość ko- 


misją z obszernemi prerogatywami. ileże wybrańcy 
Jako czoławi ludzie swej partil decydują a spra- 
wach państwa, poddając swe uchwały pod sankcję 
większości. Tam nie może być mowy a wywyż- 
Szaniu się jedne! strony kosztem drugiej. gdyż obie 
strony są wynikiem jednego | tegosamega źródla: 
parlament czerpie swe prawa z woli wyborców, 
rząd zaż z wol] parlamentu. 

Jeszcze silniej objawia się ta sprzągnięcie parla- 
mentu z rządem we Francji. ł tu rząd jest wyko- 
nawcą wol) większości, bez której aprobaty nie 
może utrzymać slę ani godziny. Rząd we Francil 
nie może nawet być pomyślany inaczej, jak tylxo 
rząd powstały i żyjący z woli parlamentu, i nie 
można soble wyobrazić, aby mogła między niemi 
dojść do walki. A gdy czasem przychodzi. nn. po 
wyborach w maju 1924, — wtedy zwycięstwa jest 
po stronię parlamentu i to zwycięstwo sięgające 
aż do osoby nieodpowiedzielnega prezydenta repu- 
bliki. 

Co wynika z porównania tych dwóch klasycz- 
nych przykładów parlamentaryzmu z naszą kary- 
katurą parlamentu? Żę u nas niema, jak to rząd 
twierdzi, współzawadnictwa o zrównanie upraw- 
nień, ale jest wałka rządu z parlamentem o ze- 
pchnięcie go do roll clala doradczego, a nawet 
jeszcze mniejszej. bo i doradca może mleć głos 1 
możność obrony swego zdania. Weźmy konkretny 


! przyklad: rząd nasz powiada, że jego mąż zaufa- 


nla musi być wybrany na marszalka Sejmu, a nie- 
zastosowanie się da tej woll będzie rząd uważał 
za rzuconą Sobie rękawłcę. A u naszego sąsiada: 
w Niemczech. gdzie republika nie jest starszą od 
naszej, prezydentem Relchstagu jest soclalista, ml- 
mo źe socjaliści są w opozycji do rządu! To sama 
jest zresztą | we Francjl. Rząd niemiecki nie pró- 
bowałby nawet narzucić Relchstagowi swego kan- 
dydata, — a sprzeciwianie się woli rządu uważać 
za powód do walki byłoby tam tak Śmieszne. że 
nikomu nie przyjdzie ochota tę próbę zrobić. 

W tych warunkach nie można brać dosłownie 
zapewnień o chęci współpracy. Współpracować 
można tylko z kontrahentem 6 równych prawach 
alba z podwładnym zmuszonym do ślepego wy- 
kanywania poleceń. U nas ta druga forma współ- 
pracy ma być Sejmowi narzuconą i dlatego praw- 
dziwi demokraci, prawdziwi zwolennicy parla- 
mentaryzmu bronią się przed taką wsnólpracą. 


Klerykali i komuniści w jednym szeregu 


Wspominaliśmy parokrotnie, iż najbardziej za- 
cietrzewiony odiam klerykalów alzackich pragnąc 
iud ałzacki jak najskuteczniej odgrodzić od Francji, 
uważane] przez nich za kra) „masoński”, szerzy 
wśród tega ludu propagandę separatystyczną. 

Oprócz silnie zakorzenionego klerykalizma w 
odzyskanych przez Francję prowincjach dopoma- 
ga tej agķacji fakt używania przez znaczną część 
ludności Hialektu niemieckiego. 

Oczywiście da rakiej agitacji dołączać się może 
latwo | zła woła jakiejś garści rodowitych Niem- 
tów, którzy i po powrocie uiraconych przed z 
górą pał wiekiem prowincyj do Francji, pozostali 
na micżscn. Nie jesl wykluczone i istnienie agita- 
tarów, opłacanych przez szowinistyczne orgni- 
zacje niemieckie. 

Zważywszy na odmienny charakter etnograficz- 
ny Alzacji i Lotaryngji — te kresy wschodnie 
Francii kwalifikowałyby się do uzyskania pewne- 
go samorządu, ale agitacja grup skrajnie-kierykal- 
uych wychodzi nie tyle z odczucia tych potrzeb 
łudności, ile ma na celu zastraszenie rządu, ażeby 
nie ośmielił sig dążyć do ograniczenia wpiywów 
Klerykalnych. 

Rząd francuski wobec zbyt prowokujących wy- 
stąpień zajął ostatniemi czasy stanowisko repre- 
syine. Posypały sle dość liczne rewizje. Świeża 
podają pisma francuskie o rewizji, dokonanej u 
księdza Zemba, proboszcza w Ensiskeim, który w 
czasie gdy był jeszcze skromnym wikarym pod 
Strasburgiem ofiarował mlljan na założenie pierw- 
szego organu klerykalnych autonomibtów — 
»Vołksstimme", ` 

Przypomniano sobie teraz — po zawieszeniu te- 
Ko pisma — i ówczesną niezwykią hojność... 

Ale co tworzy malwiększą osobliwość na grun- 


Nadchodzi wiosna wiosna cudna 
Garnitur nowy chcesz uabyć mój Panie 
To ole sen ani nawet chwlla złudna 
Tanio u L. Marona pan tylka dostanie 
L. Marona Kraków ul, św. Marka 16. 


cie alzacko-lotaryfskim — to ponawiające się łak- 
ty sojuszu wyborczeza pomlędzy temi właśnie 
ultra-klerykalnymi separatystami, a komunistami. 
Najjaskrawszy „rzykład tego sojuszu, względnie 
lego poparcia, udzielanego najzaciekleiszym kle- 
rykalom przez komunistów, było zwycięstwo 
pierwszych przy wyboraci gminnych w Hague- 
nau, umożliwlone przerzuceniem kilkuset glosów 
komunistycznych na ich kandydatów. 

Rzecz jasna, iż program komunistyczny nie po- 
siada żadnych stycznych z programem owych 
klerykalów, pragnących ustrzec swoje owieczki 
przed prądami umysławemi, idącemi z Francji I 
utrzymać je w zaięchłej atmosferze swojega pat- 
tykułaryzmu. 

Ale polityka komunistyczna lubuje się w pew- 
nem warcholstwie i komuniści, będąc sami za sła- 
bi, ażeby się na plerwszym płanie utrzymać godzą 
się na to, ażeby poplerać zaawauturowanych kle- 
rykałów i poza ich płecami robić... rewolucyjne 
miny. 


r 
E | a nom ęj 
PRACOWNICY MIEJSCY! 
f1OWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

We środę 28 marca 1928 o godz. 7 wieczór w sali 
Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiega 5 
Ogólne Zgromadzenie 
ROBOTNIKÓW: ELEKTROWNI. GAZOWNI, 
TRAMWAJU, WODOCIĄGU, RZEŹNI, BUDOW- 
NICTWA, ZAKŁADU CZYSZCZENIA MIASTA, 
SŁUŻBY M. POBORU AKCYZY, TEATRU, TAR- | 
GOWICY. OGRODÓW MIEJSKICH I ZAKŁA- 
DÓW CERAMICZNYCH. 

Porządek dzlenny: Walka o poprawę bytu pra- 
cown.ków miejskich. Referują radcy miejscy. 
Organizacja użyteczności publlcznel. 


Związek pracowników tramwajowych w Krakowie. , 
i 


- Währing 


ZWYCIESTWO SOCJALISTÓW WIEDEŃSKICH 
W niedziele odbyły się w Wiedniu wybory do 
Rady dzielnicowej (Bezirksrat) dzielnicy Wahriny, 
Rzecz to wcale nieciekawa, zdyż takich dzielnic 
i Rad Jest w Wiedniu ZJ, Rady te zajmują sie 
wyiącznie drobnemi sprawami lokalnerni, ich pre- 
zesi zasiadają wprawdzie w Radzie miejskiej, ale 
głosu tam nie mają. Mimo to niedzielne wybory 
stały się dla Wiednia wypadkiem o pierwszorzęd- 
nem znaczeniu: byly one próbą sily między rza- 
dzącymi w gminle m. Wiednia socjalistami a rzą- 
dzącemi w państwie stronnictwami burżuazyjne- 
mi: ckrześcijańsko-spałecznymi | wszechnłemca- 
mi, ileże trzeci wspólnik, Związek chłopski, w 
sprawach miejskich nle wchodzi w rachubę. 

W kwietnin ub. r. odbyły się w całej Austrji 
wybory do Rady rarodowej, a równacześnie w 
Wiedniu do Rady miejskiej i do Rad dzielnico- 
wych. Jak wiadomo, w Wiedniu socjaliści utrzy= 
mali w Radzie miejskle] swą poprzednią więk- 
Szość 72 mandatów przeciw 48 mandatom zjedna- 
czonych stronnictw burżuazyjiych. Także prze- 
ważną większość Rad dzielnicowych zdobyli so- 
cjaliści, tylko w dzielnicy Wahring socjaliści i par- 
tje burżuazyjne uzyskały prawie równą ilość gła- 
sów, wobec czega obie strony otrzymały no 15 
mandatów, Wobec równości głosów zastosowana 
co do przewodniczącego Rady postanowienie, w 
myśl którego przewodniczącym zosiaje kandydat 
tej strony, która otrzymała więcej glosów. Ponie- 
waż socjaliści otrzymajl o 3% glosów więcej, Ich 
kandydat został przewodniczącym Rady dzielni- 
cowej. 

Pobite partje burżuazyjne wniosły przeciw tym 
wyborom w Wabrngu protest do Trybunału kon- 
stytucyjnego. Protest opierał się na tem, że na li- 
sty wyborcze wciągnięto 100 niewyborców, któ- 
rych głosy przeważaly szalę na korzyść socjali- 
stów. Trybunał protest uwzględnił, wybory całej 
Rady dzielnicowei zniósł i poleci? przeprowadzić 
nowe wybory. 

W międzyczasie zaszły znane wypadki z 13 lip- 
ca nb. r.: ruch tłumu przeciw sądowi za uwolnic- 
nie marderców z Scliattendorfu, spalenie pałacu 
sprawiedliwości, wałka z policją, która zastrzellła 
80 kilku demonstrantów. Rząd ks. Seipla i pople- 
rające go partje burżuazyjne, zjednoczone w „E!n- 
heltsiiste", (jednolizej je) postanawiły ten od- 
ruch tłumu i wynikłe stąd nieszczęście wyzyskać 
do poznębienia soclalistów. Pisma partyj rządo- 
wych, (wśród których najzłośniej krzyczała ży- 
dowska „Neue Freie Presse". popłerająca anty- 
semitę ks. Seipla) wywodziły, że sociaina demo- 
kracla w Wiednin znajduje się w upadkn, gdyż 
w dniu 15 lipca nie potrafila ona opanować tli- 
mów. Rozmyślnie tajono, że nie było czasu na 
opanowanie, gdyż policja odrazu zaczęła strzelać 
i rąbać. Radosne krzyki prasy burżuazyjnej nle 
ustawały i już cieszono się z góry, że najbliższe 
wybory przyniosą socłalistom niechybną klęskę. 

Najbliższemi byly właśnie wybory w Wahring. 
Prasa antysocjalistyczna przywiązywała do ni 
jako do symptomatu olbrzymią wage. Pisma po- 
dawały o nich wstępne artykuly; na zgromadze- 
niach dzielnicowych przemawiali najwybitniejsi 
przywódcy obu stron, miał to być niejako „sąd 
boży" nad socjalistami, kara za 15 lipca i dowód. 
że ludność się od nich odwróciła. 

Stalo się lednak wprost przeciwnie: socjaliści 
nietylko utrzymali swój stan posladania, ale swą 
większość głosów podnieśli z 36 na 1493 i teraz 
fuż na silniejsze] podstawie dadzą Radzie prze- 
mcdniczącegzo ze swego łona. Jest ta wlec, acz 
lokalne, świetne zwycięstwo socjałlstów i jasny 
dowód, że olbrzymia większość ludności włedeń- 
skiej jest w ohozla socjallstycznym. 

Warto dziś po wyborach przeczytać, co a wy- 
niku pisze prasą burżuazyjna, Teraz Wāhring to 
drobiazg, a którym mówić nie warto, a w dodatku 
socjaliści przecież nie uzyskali więcej mandatów. 
Rozumie się, że Wledeńczycy poznają się na tym 
szwindlu i będą mieli jeszcze jedną okazię do wy- 
śmiania swych przeciwników. Tu przecież nie o 
mandaty chodziło, bo w tej nawskroś burżuazyj- 
nej dzielnicy soclaliści, zyskawszy ich tyle, co 
przeciwnicy, zdobyli wszystko, co zdobyć mogli. 
Chodzilo przecież o przewodniczącego, o odebra- 
nie soclałistom poprzednich 36 głosów większości 
a tymczasem z 36 zrobiło się przeszlo 1000! 

W taki sposób proletarlat w Wiedniu | w Au- 
strji broni każdej choćby najdrobniejszei pozycił 
wiedząc, że' z takich drobiazgów tworzy się ca- 
łość; że na takich fundamentach trzeba budować 
wielki, potężny gmach socjalizmu. Toteż partja 
socjalno-demokratyczna Jest tam potęgą Jakiej 
w tych rozmiarach i na tak niewzruszanych pod- 


| walinach nie posiadają socjaliści w innych daleko 


większych krajach. 
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PPS w samorządzie 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ RADY MIEJSKIEJ 
W JAROSŁAWIU 
(Korespondencja właana .Naprzodu”) 

Jarosław, 26 marca. 

Jak już swego czesu donieśllśmy, wybory do 
tutejszej Rady miejskiej odbyły się jeszcze w ll- 
pecu zeszłego roku, przy których — dzięki soll- 
darności ł karne] dyscyplinie warstw pracujących, 
stojących wiernie pod nieskałanym sztandarem 
PPS — odmieśliśmy przy wyborach świetne zwy- 
cięstwa Z powodu atoli dwukrotnych protestów 
(z których ostatni, zupelmie nieuzasadmony, na 
skutek swej zupełnej porażki wnieśli „bozoojczyź- 
niani* endecy), tudzież z powodu wyborów do 
cial parlamentarnych — ukonstytuowanie się Ra- 
dy mtejskie| nastapilo doplero 22 bm 

Przewodniczy najstarszy wiekiem długoletni 
radny adw. dr. Segal, który pa odpowledniem 
przemówienin powołal do prezydłum nadradcę p- 
Qalika i adw. dra Milza, paczem zgodnie z po 
rządkiem dziermym przystąpiono do wyboru bur- 
mistrza. 

R. m. tow. Józef Chodanlawicz — w iwzzięd- 
nieniu owocnej dzialalności dotychczasowego ko- 
misarza rządowego inż Sierankiewicza. jedynego 
kandydata na burmistrza — postawi] wniosek, by 
glosowanie odbylo się przez aklamacię. Sprze- 
ctwił sie temu aptekarz Wojciechowski z uza- 
sadnieniem istotnie komicznem. — Wniosek atoli 
tow. Chodaniewicza spotkal się z aprobatą Rady 
1 głosowanie odbyło się przez aklamacie. 

Przy wsłrzymaniu sie samego kandydata inż. 
Sierankiewicza i uchyleniu się od głosowania apte- 
karza Wojciechowskiego — dotychczssowy za- 
służony komisarz rządowy miasta inż. Sierankie- 
wlcz zostal jednomyślnie wybrany burmistrzem 
który to wybór został przyjęty burzą gromkich 
oklasków tak całej Rady, jakoteż szczejnie wy- 
pełnionej galerii. 

Wicebnrmistrzem został wybrany inż. Frieser, 
drugim wiceburmistrzem jednogłośnie został wy- 
hrany p. Juljusz Strisower. 

Przed wyborami pięciu asesorów rozwinęla się 
ożywiona dyskusja zainicjowana przez tow. po- 
sla Chudego. poczem wybrano asesorami: tow. 
Józafa Chodanlewicza, adw. dra Segalla, dra Spa- 
tza t Ferdynanda Kramera, wybór zaś piątego a- 
sesora z powodu spóźnłonej pory odroczono do 
następnego posiedzenia. 

Wybór tow. Chodaniewicza asesorem wskazu- 
łe, że PPS ne arenie życia miejskiego przez swą 
obiektywna i ściśle rzeczową taktykę znajduje 
posluch | szacunek naweł n przeciwników. bLs 


Niebezpieczeństwo pożarów 


LEKKOMYŚLNE ZARZĄDZENIE STAROSTY 
NOWOTARSKIEGO 
(Korespondencja własna Naprzodu“) 

Nowy Targ, 25 marca. 

Czytamy prawie że codzień o pożarach i siy- 
szymy o nich, a nawet sami jesteśmy ich świad- 
kami. Pożar powstaje po największej części wsku- 
tej wadliwej budowy komina, wadliwie przepro- 
wadzonej rury kominowej przez ścianę, wskutek 
pęknięcia komina leżącezo na ściznlę, oraz wsku- 
tek nieregujartego oczyszczania sadz, zwłaszcza 
w tych domach. zdzie na strychach jest pelnn ma- 
terjału łatwo zapalnego. 

Aby nie dopuścić do pożarów — trzeba użyć 
Środków zapobiegawczych w sposób wasiępujący: 

kominy budować nia na śolanach | ponad dach: 
rury blaszane nie przeprowadzać przez powałę lub 
ścianę; kominy wadliwe i rury niebezpieczna, na- 
tychmiast skasować z domów starszych i wysu- 
szonych; materialy latwo zapalne ze strychów 
natychmiast nsunąć: kominy, rury, szlągi, piece 
oczyszczać z sadzy conajmniej raz na miesiąc, 
w domach nle ogniotrwałych; kominy w restam 
racjach, piekarniach, masarniach, pralniach, taż- 
niach oraz piece, rury, czyścić co 14 dni, 2 w $œ 
zonie letnim co A dni; wreszcie kominiarzom za- 
wodowym nie odbierać prawa przymusowego 
czyszczenia kominów, rur. szlazów itp. jako też 
i badania I nadzorowania urządzeń kominowych. 

W powiecie nowotarskim stalo się wręcz od- 
wroinle. Slarostwa odehrało komlnlarzóm prawa 
czyszczenia i nadzorowania urządzeń kominowych 
istniejących w gminach Szlachtowa, Jaworki. 
Czarna Woda, Tylmanowa, Ochotnica. Oczywiicie 
takie |ekknmyślne zarządzenie odbija się fatalnie 
na hezpieczefjstwie wymienionych gmln i z pew- 
se nie przyczyni się do uniknięcia kięski pa- 

w. 


Ustawy na papierze 


INSPEKTORAT PRACY NIE ODPOWIADA 
PRZEZ SIEDM MIESIĘCY! 
(Korsepondencja własna Naprzodu“) 

Jasło, 25 marca. 
Wobec nieustannego lamania ustawowega cza- 
Su pracy przez szereg przedsiębiorstw przemyslo- 
wych na terenie powiatu jasielskiezo, miejscowy 
komitet PPS wystosował dnia 20 sierpnia ubległe- 
go roku nasiępujący Hs! do Inspektoratu Pracy w 
Krakowie: 


Komitet miejscowy PPS w Jaśle donosi, że 
w powiecis jasielskim nie jest przestrzegany 
ośmiogodzinny dzień pracy w następujących 
pezedsliębiorstwach: 

1) Goldiluzs | Westrelch, tartak | młyn pa- 
rawy w Jaśle, zatrudniający około 37 ludzi, 
prowadzi ruch stale w zimie | w lecie od go- 
dziny 7 rano do 12 w poludnie i od I w palu- 
dnie da 6 wieczorem, a czasem także i w no- 
cy w tych samych godzinach, to znaczy, że 
ludzie pracują J0 godzin dziennie bez usta wo- 
wej zaplaty za godziny nadliczbowe. 

2) Zarząd tartaku parowego hr. Potulickie- 
go w Żmigrodzie, zatrudniający okolo 74 lu- 
dzi. prowadzi ruch stale w dzień | w nocy w 
tych samych godzinach. jak pod punktem pler- 
'wszym. to jest dziesięć godzin dziennie. 

3) Fabryka guzików „Róg“ w Jeślą za- 
trudniająca okolo 67 ludzi, prowadzi ruch tak- 
Że przez dziesięć godzin dziennie. 

Wreszcie wiele innych mniejszych i więk- 
szych przedsiębiorstw przemysłowych — nie 
przestrzega nstawy a ośmlogodzinnym dalu 
pracy. 

Donosząc o powwyższem, prosimy uprzejmie 
o poczyniesie odpowiednich kroków celem 
ukrócenia samowoli pracodawców | zmmusze- 
mia ich da przestrzegania ustawy. Nadmienia 
się równocześnie, że firma Gołdfluss i Wels- 
treich. tartak i mlyn parowy w Jaśle, już Taz 
była karaną za nieprzestrzegańie ustawy o 
ośmiogodzinnym dniu pracy. 

Myśląc, że prośba zostanie jaknaiszybciez i 
pomyślnie załatwiona, pozostajemy z głębo- 
kiem poważaniem: 

(Podpisy i pieczęć). 

List ten odniósł tak) skutek, że Inspektorai pra- 
cy przez siedm miesięcy nie miał czasu nawet na 
odpisanie, a iirmy wszystkie, tak jak wyzyskiwa- 
ty robotników, tak ich dale] wyzyskują w nlemoż- 
liwy sposób. 

Wstydem ‘usi naprawdę. aby w Polsce ustawy | 
były ta. hezczelnie lumane, a inspektorat pracy, 
którego obowiązkiem jest pilnować, aby ustawy 
społeczne były przestrzegane, nie raczył nawe | 
odpowiedzieć! 

Udajemy się więc tą droga do naszych poslów, 
aby tą sprawą się zajęH i sklonili władze, aby te | 


wprowadziły w pzzedsięhiorstwach powiatu ja- | 
sielsziego nśmiozodzinny dzień pracy i tym spo- 
sobe'n dały setkom bezrabotnych zajęcie. 


Z życia robotniczego 


LAMANIE USTAWY O CZASIE PRACY 
W FABRYCE „MARCO“ 


W fabryce obuwia „Marco“ na Ludwinowie 8-0 
godzinny dzień pracy. mimo wyraźnych poleceń 
dyrekcii, jest bezczelnie łamany przez Ł zw. „pa- 
nów kierowników“. | tak: niejaki p. Iwan Pańkow 
kierownik robotników płacowych, zmusza ich do 
pracy 10- ł 12-godziunej za 2'80 zl. dziennie! — 
W wykończabi p. Wełsberg sekuje robotnice i 
zmusza je także do pracy ponad 8 godzin dziennie. 

Tą drogą zwracają się robotnicy wspomnianej 
fabryki do tei dyrekcji ze stanowczem żądaniem 
przestrzegania ustawowego czasu pracy. Dodać 
należy, że pp. kierownicy łamią ustawę wbrew 
wyraźnym poleceniom dyrekcji, sądzić przeto na- 
leży ,że poskromienie ich nie będzie rzeczą trudną. 

W tej samej fahryce pracuje również niejaki p. 
Brach, który trudni się donoskiełstwem na robot- 
ników zorganizowanych w związku zawodowym. 
Przypominamy p. Brachowi, że nie tak dawno 
sam starał sią a przyjęcie do związku, robotnicy 
jednak znając jego charakter, nie przyjęli go da 
organizacii. Radzimy mu więc sledzieć cicho i nie 
prowokować zarganizzwanych robotiłków! 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


Wiadomości poliyczie 


TRYBUNAŁ POLSKO - NIEMIECKI 

W Paryżu odbyło się otwarcie sesji mieszanego 
trybunału rozjemczego polsko - niemieckiego. Obra 
dom przewodniczy Szwajcar prof. Lachenal, ze 
strony polskiej sędzia Namickiewicz. agenci rzą- 
du polskiezo Sąchowski i Sobolewski. sekretarz 
Marlewski. Na wokandzie znajduje się szereg spraw 
dotyczących konfiskat na terenie hyle) Kongre- 
sówki. między innymi konfiskaty wyrobów tkac- 
kich fabryki Poznańskich w Łodzi. Sprawę tę pro- 
wadz| adwokat Wittenberg z Warszawy. Równo- 
cześnie występuje adwokat de Monzie. Rozprawy 
potrwają do końca tygodnia. 

—000— 


CZECHY GODZĄ SIĘ Z WATYKANEM 
„Narodni Osvobódzeni* donosi, że arcybiskupo- 
wl Kordaczowi powierzono stworzenie komisji 
dla przewidzianego w modus vivendi mlędzy Cze- 
chosłowacją a Watykanem rozgraniczenia diece- 
zy] czechosłowackich. Do komisji tej wydelegować 
mieli Hlinkowcy prol. posła Tukę. co ze względn 
na jego wybitną działalność w kierunku autonomii 
narodowościowej dla Słowaczyzny wywoluje me- 
zadowolenie w kołach praskich. 
—000— 


DELEGACJA SOWIECKA O WYNIKACH 
GENEWY 
Zbliżone do ministra Stresemzna „Tägliche 
Rundschau* podaje wywlad udzielony korespon- 
dentowt zgenewskiemu tego pisma przez komisa- 
rza sowieckiego Łunaczersklego, który oświadczył. 
że delegacja sowiecka z Genewy zadowolona jest 
z wyników propagandowych swej działalności. Tak 
tyka rosyjska zniszczyła przedewszystkiem całą 
pracę dyplomatyczną przeprowadzoną w tej kwe- 
stii przez Amerykę. Rosja nigdy nia wierzyła, że 
państwa europejskie chcą się calkawicie rozbrość, 
chciała więc jasno i wyraźnie przedstawić to ca- 
łemn światu. Komisarz Łunaczerski zapewnia, że 
delegacja sowiecka dalej pracować będzie z hr. 
Bernstorfiem i resztą delegacji niemieckiej. 
—d000— 


SOWIETY WOBEC CHIN 


Agencja Tassa dowiaduje się ze źródeł miara- 
dajnych, że w odpowiedz! na propozycie Japonii 
ażeby Unja sowiecka przyłączyła się do decyzji 
mocarstw zabraniających przywozu broni do Chin. 
rząd sowiecki oświadczył, że sprawa Importu do 
Chin leży wyłącznie w kompetencji rządu chiń- 
skiego. Unia sowiecka nie podtrzymuje z jakiem- 
kolwiek z poselstw lub władz stosunków kosztem 


* stron trzecich. oraz powstrzymuje się zawsze od 


zawierania układów, o ile strona zainteresowana 


| nle bierze udziału w takim ukladzie. Unia sowiec- 


ka uchyla się obecnie od zawierania jakichkolwiek 
umów, tembardziej, że niektóre z mocarstw korzy- 


į stają ze specjałnych praw i maią możność impor- 


towania broni do Chin bez żadnej kontroli i utrzy- 
mywania na terytorium Chin lub też mogą utrzy- 
my wać swoje wojska | floty. Rząd sowietów stwier 
dza jeszcze, Że nigdy nie importował broni do 
Chin 1 nie zamierza tego czynić. 


2 sali koncertowej 


PORANEK MUZYCZNY URZĄDZONY W SALI 
STAREGO TEATRU przez Kółko mandolinistów 
drukarzy krakowskich dał sposobność słuchaczom 
zapoznania się bliżej z tą orkiestrą, która pod 
sprężystem i umisjętnem kierownictwem p. Sł. 
Syryly wykazała niepospolitą wartość tego zespo- 
lu, a wykonane utwory siawlają ją na pierwszem 
miejscu wśród tego rodzaju zespolów. 

Śpiew solowy p. H. Łowczyfńskiej przypomniał 
Krakowowi tę artystkę o pięknym tonie, a p. A. 
Mazurek wykazał niepospolitą technike śpiewa- 
czę przy pięknym barytonowym glosie. 

Niemiłknącemi oklaskami przywitano p. M. Ma- 
ksymowiczównę, znaną już Jako utalentowana 
młodą skrzypaczke, która swą grą porwała shu- 
chaczów i zmuszona hyła bisować pięknie ode- 
granym Kujawlakiem. Należy przyklasnąć intcja- 
tywie takich poranków, które wyrabiają +amiło- 
wanie do pieśni i muzyki Należy wyrazić żal, że 
mwuzykalna publiczność krakowska nie poparła na- 
leżycie inicjatywy drukarzy krakowskich, tracąc 
w ien sposób okazję zapoznania się z pierwszo- 
rzędnyrt zespolem inandolinistów. Przypuszcza- 
my, że smutny ten faki nie zniechęci artystów i 
że poranki takie będą sie odhywały częściej, 

T. K. 
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KRONIKA 


Kraków, 28 marca. 

WEJŚCIE DO MAGISTRATU. Magistrat za- 
wiadamia, że z dniem 28 marca (Środa) br. otwie- 
ra się wejście do głównego gmachu magistratu 
w godzinach przedpołudniowych, ti. od 6 do 14 
od strony kościola QQ. Franciszkanów. Biuro po- 
dawcze magistratu (otwarte dla stron od godziny 
9-tej do l3-tej), znayduje się obecnie w ubikacjach 
parierowych na lewo od nowootwartego wejścia. 
Dotychczasowe wejście da gmachu magistratu ad 
strony placu WW. Świętych pozostanie otwarte 
tylko w godzinach popołudniowych i wieczornych. 

PIERWSZY BUDOWNICZY PAŁACU WA- 
WELSKIEGO. Na posiedzeniu komisji historii sztu- 
ki Polskiej Akadernii Umiejętności, odbytem 22 
marca, dr. Stefan Komornicki przedstawił stan ba- 
dań nad pierwszymi budowniczymi pałacu fene- 
sansowezo na Wawelu. Miało ich być dwóch: 
Framclscus Italus i Francesco della Lora albo Lori; 
drugi miał przybyć do Krakowa w r. 1509 i on do- 
piero miał rozpocząć budowę krużganków. Refe- 
rent przedlożyl częściowo nowy materjał z archi- 
wim państwowego florenckiego, a zestawiwszy 
go z odnośnemi źródłami polskiemi dowodził, że 
architekt Francesco della Lora (odmiany „Lori“ 
nle spotyka się w dokumentach) wybierał sie z 
Florencji do Polski dopiera w r. 1515 | jest wątpli- 
we, czy wogóle do Krakowa przybył. Skrzydło 
zachodnie I północne palacu byłyby więc, zgodnie 
z zapiską Decjusza, w całości dziełem jednego bu- 
downiczego; Jednak zachodnie skrzydło przebudo- 
wano skromnie hrż w latach 1502—1507, a prze- 
budowe północnego i budową krużganków roz- 
poczęto zaraz po wstąpienul na tron Zygmunta 
Starego. 

Referent rozpatrywał potem szczegółowo kom- 
pozycję i konstytucję krużganków. podkreślając 
ich cechy wczesno-renesansowe, dowodzące, że 
budowniczy wykszłalcomy był na tradycjach Bru- 
nelleschi'ego i Michelozza, Meno przystosowania 
się do warunków północnego podniebia Franci- 
szek Florentczyk zachował w krużgankach zasady 
kompozycji Odrodzenia włoskiego; m. in. świad- 
czy o tem stosunek wysokości dwóch pięter skle- 
pionych krużganków do wysokości górnego, 0- 
twartezo piętra. Co do filarów, dzielących skie- 
pienie piętra na nierówne części, wyraził referent 
przypuszczenie. że służyły one jako oparcie dla 
sklepień krużganków, wykańczanych częściami; 
w ten sposób filary te znaczyłyby nam cztery do 
pięciu okresów budowy krużganków, a może i 
całego pałacu. 


OTWARCIE MUZEUM IM. ERAZMA BARA- 
CZA. Oddzial Muzeum Narodowego im. Erazma 
Barącza, mieszczący się przy ul. Karmelickiej 51, 
po czasowem zamknięciu po Śmierci ofiarodawcy, 
spowodowanem wydzielaniem prywatnych rzeczy 
zanarlego od przedmiotów muzealnych, oraz spra- 
wdzaniem inwentarza. został ponownie dla pu- 
bliczności udostępniony i jest otwarty jak dotąd 
we środy, niedziele i święta od godziny 10—2 po- 
południu. W oddziale tym wyróżnia się przede- 
wszystkiem kolekcja hardzo cennych kobierców 
wschodnich, a między niemi bezcenny okaz ana- 
tolskiego dywanu z XVI wieku a motywach zwie- 
rzęcych. dalej kilka z XVII wieku, t. zw. siedmio- 
grodzkich i dwa dywany polskie, czarno-biały z 
początku XVII wieku i drugi z początku XVIII 
wieku z herbem „Bróg”. Także bardzo cenny jest 
zbiór kosztownych makat perskich i tureckich z 
XVII i XVIII wieku. Dział ten tkanin obok wy- 
soklej artystycznej i kulturalnej wartości posiada 
bardzo wysoką wartość materjałną i podobnego 
jemu nielatwo spotkać w najbogatszych muzeach 
zachodnio-europejskich. Interesujący również jest 
zbłór prac współczesnych malarzy i rzeźbiarzy 
polskich, dalej zabytki z zakresu przemysłu arty- 
stycznego jak zabytkowe meble. zbroje, broń pal- 
ma i sieczna it. d. 


O OCHRONĘ ZABYTKÓW. Na ostatniem po- 
siedzeniu krakowskiej Rady wyznaniowej podno- 
sząc znaczenie wydanego rozporządzenia prezy- 
denta Rzeczypospolite] z dnia 6 marca br. o opie- 
ce nad zabytkami, wskazał prezydent gminy Izrae- 
liekiej Dr. Landau na konieczność zorganizowania 
opieki nad wspaniałemi zabytkami krakowskiej 
gminy izr., tudzież założenia muzeum żydowskich 
starożytności. W tym celu wybrano komisję, do 
której kooptowano między innemi nadradcę dra 
Muczkowskiego, kustosza dra Morelowskiego i hl- 
storyka sztuki dra Dobrzyckiego. 

DR. ARTUR FROMMER, znany lekarz-chirurg 
w Krakowie. zmarl w Wiedniu 20 bm. przeżyw- 
szy lat 53. Zwłoki sprowadzono do Krakowa i 
pochowana wczoraj na cmentarzu izraelickim. 


0 pożyczkę amerykańską dla m. Krakowa 


Jak się dowiadujemy, zarząd m. Krakowa poza 
pertraktacjami z Bankiem Qlospodarstwa Krajowe- 
go o uzyskanie pożyczki w wysokości 20,000.000 
zł. zabiega równocześnie o pożyczkę zagraniczną 
(amerykańska) w wysokości 8,000.000 dolarów. 
W tej sprawie były już prowadzone rozmowy z 


Niesłychana afera na 


Kradzież w drukarni przyczyną u 


W sferach gieldowych wywołała w swoim cza- 
sie duże wrażerie pogłoska, jakoby ukazały się w 
obrocie akcje niektórych zakładów przemyslowych 
z podwójnemi uurierami, a raczej pr dwa egzem- 
plarze akcyj, opatrzone tem:sar=ml numerami. 
Wiadomość ta wywołała zrazumiałą sensację. Jak 
Się to stało? Który papier jest autentyczny, a któ- 
ry falsyfikat? Tern trudniejsze do rozwiązania py- 
tanle, że wszystkie posładają najautentyczniejsze 
cechy, świadczące, że wszystkie są oryginalne. 

Zaklady graficzne E. i K. braci Koziańskich 
(Krak. - Przedm. 66) nie mogły wypuścić podwój- 
nych egzemplarzy jednakowo numerowanych. Ta- 
jermica musi tkwić zdzielndziej. 

—a 


ODSŁONIĘCIE +OMNIKA MARSZAŁKA JÓ- 
ZEFA PIŁSUDSKIEGO W SZKOLE PODCHO- 
RĄŻYCH W KRAKOWIE. W niedzielę 22 kwietnia 
udbędzie się w szkole podchorążych rez. piech. 
Nr. 5 w Łobzowie odsłonięcie pomnika marszałka 
Piłsudskiego. Biust marszałka, projektu artysty- 
rzeźblarza prof. Błotnickiego, a odlany w bronzie 
w pracowni odlewacza krakowskiego p. Dyrki, sta- 
nie na cokole. na którym poprzednio stał blust ce- 
sarza austrjackiego. 

AKADEMICKI „ŁUNA-PARK* W KRAKOWIE 
W dniach najbliższych zostaje uruchomiony przy 
Alei 3 Maja wielki akademicki „Luna-park*. — 
Z pierwszych imprez na szczególną uwagę zaslu- 
guje niewidziana dotychczas w Krakowie, a nawet 
poraz pierwszy sprowadzona do Polski, wielka 
emocjonująca kolejka napowietrzna o rozpiętości 
toru przeszło 1000 m., uruchomiona przez instytu- 
cje niosące pomoc młodzieży akademickiej Aka- 
demicki „Luna-park* zostanie otwarty jeszcze w 
bieżącym tyzodniu. 

ZAŻALENIA NA DOROŻKI SAMOCHODOWE. 
Na skutek zażałeń z kól publiczności przyłezdnei 
i miejscowej zwróciła Izba handlowa i przemy- 
słowa uwagę starostwa grodzkiego, iż mnożą się 
Skargi na niejednołite obliczanie należytości za 
przejazd dorożkami samochodawemi w Krakowie. 
Wedle wyjaśnień, jakie lzba otrzymała z starostwa 
grodzkiego, zaopatrzone są wszystkie krakowskie 
dorożki samochodowe w taksometry, uregulowa- 
ne i urzędowanie zapłombowane. — Organa policji 
kontrolują stale taksometry na stanowiskach, a w 
razie spostrzeżenia braku plomby, bywają takie 
dorożki ze stanowiska natychmiast usuwane, a 
kierowcy pociągani do odpowledziamości admini- 
stracyjna-karnej. Zdarza się, że kierowcy postę- 
pują wobec publiczności, używającej dorożki, nle- 
uczciwie. stosując zamiast I taksy. II taksę, obo- 
wiązującą tylko za jazdy w porze noonej, wsRu- 
tek czego zdarzają się znaczne różnice przy obli- 
czeniu należytości. — Osoby winne tego rodzaju 
przekroczenia, © ile dojdą one do wiadomości sta- 
rostwa grodzkiego, bywają bardzo surowo kara- 
ne. Jednakże wykroczenia te bywają ze strony 
publiczności stale prawie tolerowane i niedono- 
szonę z żądaniem ukarania winowajcy. toteż tyl- 
ko bardzo niski procent powyższych przekroczeń 
dochodzi do wiadomości urzędu. 


ZJAZD DELEGATÓW MIAST. — W połowie 
kwietnia br. odbędzie się w Krakowie ziazd de- 
lezatów miast z Małopolski i Śląska Cieszyńskie- 
go. Obrady potrwają dwa dni i dotyczyć bedą 
najaktualniejszych zagadnień, odnośnie do ustrogu 
l zospodarki tmiansowej samorządów miejskich l 
rmm. 

NOWA KARETKA POGOTOWIA. Jak się do- 
wiadbjemy, krakowskie pogotowie ratunkowe na- 
bylo w firmie Austro-Deimler nowy wóz sanliar- 
ny, który uadejdzie do Krakowa w najbliższych 
dniach. Pogotowie ratunkowe będzie rozporządza- 
ło obecnie czterema karetkami samochadowermi 
da przewożenia chorych. 

SAMOCHÓD POLICYJNY. Wczoraj nadszedl 
do Krakowa do dyspozycji policji samochód spe- 
cjalnie urządzony do przewożenia aresztantów. — 
Samochód podobny iest z kształtu do wozu auto- 
mobilowego pocztowego i ma po obu stronach 
okna zakratowane. Odtąd eskortowanie więźniów 
odbywać się będzie tym samochodem juźto na 
dworzec kolejowy, jużto z prowincji da Krakowa. 


przedstawicielami konsorcjum finansowego, 2 ©- 
stateczne sfinalizowanie warunków pożyczki bę- 
dzie zależało od decyzlłi władz centralnych. Po- 
życzka amerykańska ma być zabeznłeczona ia 
majątku gminnyin. 

—283 


giełdzie warszawskiej 


xazania się nielegalnych papierów 


Rezultaty śledztwa są pokaźne. Narazie powo- 
dzenie dalszych kroków śledztwa wymaga, aby 
nie płoszyć tego, kto śpl spokojnie. 

Można tylko zdradzić, że w firmie drukującej 
akcje zakładów Modrzejowskich, Wulkan. Elibor 
popełniono w swolm czasie wielką kradzież goto- 
wych nienumerowanych akcyj i te puszczono w 
obieg, opatrzywszy numerami, które już miały ak- 
cje wypuszczone legalnie. Autentyczne zatem Są 
jedne i drugie i tem trudniej nielegalne rozpoznać. 

A jednak jest sposób i to niemal niezawodny. Ta 
dowód pochodzenia, wskazujący źródła, skąd ak- 
cje nabyto. To wskazuje pochodzenie papieru giel- 
dowego legalne lub to, że jest nieprawe. 

00— 


OFIARA ZAWODU. Wczoraj przywalony zo- 
stał workami z cementem w fabryce kabli w Pla- 
szowie 26-letni Teodor Kuczer, robotnik, zajęty 
w tej fabryce. Kuczer doznał ogólnych kontuzyj 
na ciele. Lekarz pogotowia po udzieleniu pierw- 
szej pomocy, przewiózł nieszczęśliwego da szpi- 
tala. 

SEZONOWA KRADZIEŻ. Wladyslaw Kłepa, za- 
mieszkały przy ul Madalińskiego 11, zgłosił w 
policji, że skradzlono mu zarzutkę wartości 200 
złotych, którą chwilowo powiesil na parkanie tei 
realności do przewietrzenia. 

WŁAMANIE Do zakładu reprodukci fototech- 
nicznej Wełanyka przy w. Sławkowskiej 14 wla- 
mano Się zapomocą wytrycha | skradziono tam 
znaczną część przyrządów technicznych, warto- 
ści 8 tysięcy złotych. 

—000— 

„LITERATURA HISZPAŃSKA U ROMANTYKÓW". 
Odczyt pod tym tytulem wygłosi proi. Uniwersytatu 
Jagiellońskiego dr. Stanisław Windaklewicz na posie- 
dzeniu Towarzystwa literackiego Im. Mickiewicza we 
czwariek 29 marca o godzinie 6 wieczorem w sali Ko- 
pemika Coll. Novi. Wstep wołny, goście mille widziani. 

—000— 
TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we środę poraz 44 „Turandot“ na przedstawienia 
popularnem po cenach zniżonych. Jutro rozpoczynają 
slę występy Aleksandra Motsslego. — Znakomity gość 
rozpocznie tegoroczną gościnę rola Oswatda Alvinga w 
„Umłorach" Ibsena. 

TEATR „NOWOŚCI“. Repertuar bieżącego tygodnia 
wypełni turniej atletów z udzialem Zbyszka Cyganie- 
wicza w rewfl „A to pech", granej dziś we środę | cc- 
dziennie o godzinie 7'30 wieczorem. W niedzielę 1 kwłe- 
tnla o godzinie 330 popołudniu „Białe Fartuszki" w 
dotychczasowej obsadzie po cenach zniżonych. 

NA KONCERCIE KWINTETU KRAKOWSKIEGO, — 
który odbędzie się w niedziele 1 kwietnia w Starym 
Teatrze, wysiąpi młoda, utalentowana śplewaczka, Wle- 
slawa Clehowicz, rozporzadzaląca bogatym repertua- 
rem pleśniarskim. 

IGNACY FRIEDMAN, planista-wiriuoz. którego kon- 
certa cieszą sie nadzwyczakiem powodzeniem, wystąpi 
w ponłedziałsk 2 kwietnia w Starym Teatrze. 


—000— 
Z Polski 


NADUŻYCIA Ww ODDZIALE BANKU GOSPO- 
DARSTWA KRAJOWEGO. — Lwowska „Gazeta 
Poranna" donosi z Przemyśla o aresztowaniu Sta- 
nisława Radosza, bylego urzędnika miejscowego 
oddzialu Banku Gospodarstwa Krajowego. Był on 
urzędnikiem kontraktowym w dziale rachunko- 
wym i w tym czasie naraził bank na straty, któ- 
rych wysokości narazie ustalić niepodobna. Ra- 
dosz działal w porozumieniu z innym urzędnikiem. 
Obaj urzędnicy zostali zawłeszeni w czymmościach. 

BIEDNA NAUCZYCIELKA WYGRAŁĄ 40 TYS. 
DOLARÓW. Przy astatniem ciąznieniu dolarówek 
glówna wygrana 40 tys. dolarów padła na los 
nauczycielki prywatnej p. Halpernowej w Warsza- 
wie. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW NA WOŁY- 
NIU. Wladze bezpieczeństwa w Łucku zlikwido- 
wały komunistyczną organizację dywersylną dzia- 
łającą w porozumieniu z państwami ościennemi na 
terenie powlatu wlodzimierskiego, przyczem ara- 
| sztowano 22 osoby, które zostały przekazane do 
dyspozycii urzędu prokuratorskiego. Szczegóły 
ze względu na toczące się Śledztwo trzymane są 
w tajemnicy. 
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KRWAWY NAPAD BANDYCKI NA JUBILERA. 
W poniedziałek okola godz. 20.15 dokonana na 
Pradze pod Warszawą krwawego napadu rabun- | 
kowego, Oflarą padł jubiler Lejba Kruk, właściciel | 
sklepu zegarmistrzowsko - Jubilerskiego przy nl. 
Wileńskiej 3. Kruk, nie posiadając bezpiecznego 
schowka w sklepie, codziennie cenniejsze przed- 
mioty zabierał do domu przy ul. 11 Listopada nr. 
26. W poniedzialek włożył kilkanaście pierścion- 
ków, kolczyków, bransoletek itp. oraz złote ze- 
garki do skórzanego woreczka, który owinął ka- 
wałkiem płótna i zamknąwszy sklep udal się wraz 
z żoną Ruchlą do domu. Zaledwie uszedł kilka kro- 
ków, z przełwnej strony zbliżyło sie doń 2 dra- 
bów, z których jeden pochwycił go za ramię, dru- 
zi usilował wyrwać mu zawiniątko. Kruk zaczął 
krzyczeć ł przytrzymując oburącz woreczek pró- 
bawal wyrwać się napastnikom. Jeden z rabu- 
siów, chcąc stłamić krzyki, zaczął dusić jubilera 
za gardło, drug! bllą” go po glove i rękach, wy- 
rywał paczkę. Po paru minutach zawzięte] walki 
hukneły 3 strzały. Wszystkie były celne i nje- 
śszczęsny ugodzony trzykrotnie w szyję, zwalił sie 
na ziemię, kurczowo przyciskając cenny wore- 
czek Na odgłos wystrzałów ukazał sie policjant. 
który dając gwizdkiem sygnały alarmowe, rzucił 
się w pogoń za uciekającymi. Do pościgu przy- 
lączyla się kilku szeregowców z pobliskich kaszar 
i 2 posterunkowych, jednak opryszków, którzy 
skręcili w mroku na sąsiednie łąki, nie ujeto. Do 
ranncgo wezwano pogotowie, którego lekarz prze- 
wiózł ga do szpitala. Stan Kerka ciężki i należy 
wątpić, czy uda się go utrzymać przy życiu. 

O krwawym napadzie zawiadomiona komisar- 
jat ] urząd Śledczy, skąd przybyła kilkunastu poli- 
cjantów t wywiadowców. Wnet zorganizowano 
obławę t tyraliera policji otoczyła laki śliwickie. 
W ciemnościach zamigotały błyski kieszonkowych 
latarek elektrycznych. W pewnej chwili smuga 
Światła padła ne ciemną pochyloną postać, która 
usilowała przekraść się przez lańcuch policjantów. 

— Rece do góry! — padl rozkaz. 

Nieznajamego otoczyło kilku połcjiantów i od- 
prowadziło do samochodu, którym przewieziono 
go na Danilowiczowską. Pozostali policjanc| posu- 
wali sie dalej tyrallerą, nikogo jednak już nie spot- 
kali. 

Ulęty zbôl przyznal się do napadu na juhilera. 
Jest to Karol Chróściel, nigdzie nie meldowany. 
PAY poslada już swą karte w urzędzie śledczym. 
W czasie pogom bandyci ostrzeliwali usiłujących 
ich ułąć żołnierzy a także w pierwszej chwH bra- 
nili się we dwóch przed nsiłnjącym ich zatrzymać 
st. post 4 kom. kolej. Gontarkiem. którezo Chró- 
goel zranil, kopiąc ! zryząc w rękę. Chróściel ze- 
znale. że blorąc udztał w napadzie nie miał broni. 
a do Kruka strzelał jego kompan, którego obecnie 
poszukują. Jakkolwiek da tej pory nazwiska swe- 
fo kompana Chróście! nie chce zdradzić, jednak 
poszlaki mówią, że jest to Bolesław Lęk, groźny 
bandyta, skazany na 12 lat ciężkiego więzienia, 
który kilka dni temu zbiegł z pociągu pod Urlami, 
eskortowany z Blalegostoku da Warszawy. 

POŻAR KOLO PROCHOWNI „Wiek Nowy“ 
donosi z Jaroslawia, Że w pobliżu miasteczka Ru- 
dnik nad Sanem zapalił się przylegający do mla- 
sta las skarhowy. Na wieść o pożarze lasu po- 
wsłała w mlasteczku nieoplsana panika, poniaważ 
w pnbliżu znajduje się prochownia, w której mje- 
ściło się 600 kg. prochu. Dzięki energicznej akcji 
ratunkowej, prochownia ocalała. Pożar powstał 
od iskry z lokomotywy. 

PROCES O SZPIEGOSTWO. W sądzie okre- 
£owym w Warszawie rozpoczął się wielki pro- 
ces o szpiegostwo. Oskarżeni są: Aleksander Lam- 
sha, Jan Rutkowski, Tadeusz Budziszewski, Wik- 
tor Chrępiński, Czesław Łesłsz, Edward Halm, 
Faustyn Grzybowski. Kazimierz Budziński, Jan 
Korzycki. W dniu wczorajszym zeznawali: Daniel 
Bachrach, były aspirant policji śledczej 1 kapitan 
Mikuta. skazany za szpiegostwo przez sąd wol- 
Skowy na 14 łat ciężkiego więzienia. Sprawa od- 
bywa się przy drzwiach zamkniętych. Wyrok we 


czwartek. 
—0a0— 


1 zagranicy 


RUMUŃSKIE FAŁSZERSTWO PIENIĘDZY. — 
W Bukareszcie policja wykryla bandę falszerzy 
pieniędzy, wśród których znajdowało sie dwóch 
adwokatów, Banda puszczała w obieg ialszywe 
dolary. Wyniki dochodzeń wskazują na to, że fal- 
szerze otrzymywali zakrojone na szeroką skalę 
stostmki z sowietami. Przewidziane są daleze are- 
sztowania. 

LOT NIEMIECKI DO AMERYKI. W poniedzia- 
lek o godz. 8 wieczorem wystartował z latniska 
berlińskiego w Tempelhofie samolot typu „Jun- 
kers“ (Bremen), pilotowany przez lotnika Koehla. 
Sainalot udal się w kierunkn Irlandii paludnio- 
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wej. Pilotowi towarzyszą właściciel samolotu bar. 
von Hónefeki i mechanik Findler. Trwające od 
dłuższego czasu przygotowania do tego lotu ota- 
Czane były do ostatniej chwili glęboką tajemnicą. 
Samolot ten według oświadczenia pilota ma się za- | 
trzymać jeszcze w Dessau w celu zahrania pew- 
nej iłości benzyny | w ciągu dnia jeszcze wylądo- 
wać na lotnisku Aldone w południowej Irlandii. | 
O ile warunki atmosferyczne bedą sprzyjały. totni- 
cy zamierzają bezpośrednio pe przybyciu do Ir- ! 
landji podjąć lot przez Atlantyk. Jak dalej dono- 
szą z Berlina, samolot „Bremen“, pilotowany przez 
pilota Kochła wylądawał o godzinie 17.30 na lotni- 
sku Baldonel w Irlandii po przebyciu 1.600 km. 
w ciągu 9.5 godzin. W czasie lotu rozwijana prze- 
ciętną szybkość 170 km. na godz. Berlińskie kola 
lotnicze twierdzą, że Koch! we wtorek rana roz- 
pocznie lot transoceaniczny i zamierza przelecieć 
ponad N. Funlandją i wylądować w Nowym Jor- 
ku. Ostatnie wiadomości o warunkach atmoste- 
rycznych nad oceanem mają być niepomyślne. 


przesłąd Sospodarczy 


STAN BANKU POLSKIEGO 
Warszawa, 27 marca (PAT). Bilans Banku Pol- 
skiego za drugą dekadę marca w pozycił kruszec 
(556,2 mil. zl), waluty. dewizy i nateżności za- 
graniczne (6349 mi\. zl.) wykazuje wzrost o 27,9 
mill zł. do łącznej sumy 1.191,1 mili. zł. Waluty 
dewizy | należności zagraniczne niezaliczone do 
pokrycia wzrosły o 11 mili. zł. (226,6 mil. zi.). Na- 
tychmiast płatne zobowiązania (723,9 miij. zł.) i 
obieg blletów bankowych łącznie wzrosły o 63,5 
mill. zł. do sumy 1.742,4 milj. zł. Inne pozycje 
większych zmian nie wykazują. 
PRZERWANIE ROKOWAŃ 
POLSKO - AUSTRJACKICH 
Wiedeń, 27 marca (PAT). „N. W. Tazblatt" do- 
nosi: Delegacja austrjacka wróciła z Warszawy 
da Wiednia, aby złożyć sprawozdanie o dotych- 
czasowych wynikach rokowań. Dalsze rokowania 
okazały się bezcelowe, ponieważ Polska nie checia- 
la uczynić żadnych istotnych ustępstw. Obecnie 
szukaną jest podstawa, któraby umożliwiła dalsze 
rokowania. Przypuszczają. że nie nasiąpi to w 
krótkim czasie. 
ROKOWANIA KOLEJOWE POŁSKO - 
NIEMIECKO - ROSYJSKIE 
Moasuwa, 27 marca (PAT). Konierencja kolejo- 
wa sowiecko - niemiecko polska, kióra odbywa 
Się w Leningradzie, wykazała zupełną zgodność 
stron we wszystkich poruszonych kwestiach z wy- 
latkiem sprawy taryf. Teza lata komisja trzech 
zainteresowanych państw zbierze się w Niemczech 
w celu wypracowania programu następnej konfe- 
rencji, która się ma odbyć 5 października we Lwo- 
wie. 
Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 
Na wtorkowym targu płacono: mieko zbłerane 


1 litr 30—035 zl, mleko niezblerane 1 litr 0'40— 
1 


0'45 zł., śmłetanka słodka 1 litr 0'60—070 zl., śmie- 
tana kwaśna 1 litr 1'80—2'40 zł, maslo zwyczaj- 
ne 1 kg. 6'60—6'80 zł, masło deserowe | kg. 7'80 
—8'00 zl., ser krowi 1 kg 1'40—1'50 zł., jeja (ka- 
pa) 8'80--9'06 zł. jiko 0'15—0'16 zł; kury (sztu- 
ka) 5'00—38'00 zl.. kaczki żywe (sztuka) 6'00—3'00 
zł. gęsi (sztuka) 10'00—1200 zl., indyki (sztuka) 
16'00—30'00 zł.; ziemniaki 1 kg. 0'14—0'15 zl, bu- 
raki I kg. 025—0'30 zl., marchew ] kg. 0'35—0'40 
zl., cebula 1 kg. 0'60—0'70 zl.. czosnek 1 kz. 1'40— 
1'50 zł. kalafiory (sztuka) 3'00—3'50 zl„ pietrusz- 
ka | kg. 0'40--0'45 zł. salata (złlówka) 0'30—0'40 
21. szpinak 1 kg. 350—400 zl., seler 1 kg ((50— 
O60 zł.. rzodkiewka (wiązka) ('60—070 zł. wło- 
szczymma 1 kz. 0'45—0'50 zł, barszcz 1 litr 0/40 zł. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 28 marca. 
Wyrek w sprawie oficerów 
DOK kraków 


W dniu wczorajszym rozpoczęła się rozprawa 
od obrony adwokata Dra Schoennettera, który w 
dłuższem przemówieniu wykazywał niewinność 
klienta swego osk. pułk. Dębsklego, nazywając za 
człowiekiem o czystych rękach, czystem sercu i 
czystej myśli. 

Następnie wygłosili obrony swe kpt. Szubarga 
i pułk. Bobownik, poczein sad na wniosek adw. 
Dra Kwlecińskiego udał sę do szpltała, gdzie ob- 
łożnie chory osk. pkt. Remar prosił sąd o jaknaj- | 
łagodniejszy wyrok 1 przepraszal za łzami w o- | 
cząch, iż spłamił mundur ołicerski, 1 


Po powrocłe do sali sądowej zamknął prze- 
wodniczący pułk. Kostecki rozprawę, wzywając 
oskarżonych i abrońców, aby jawili się w sądzie 
o godzinie 6'30 celem ewentualnego ogłoszenia 
wyroku. względnie dnia, w którym wyrok wraz 


! z powodami ogłoszonym zostanie. 


WYROK 

O godzime 6'45 wieczarem ogłos przewodiii- 
czący pułkownik Kostecki wyrok. mocą kłórego 
kapilan Michał Remer, byty adiutant generała Ku- 
lińskiego, został uznany winnym zbrodni oszu- 
stwa, występku przeciw wiasności. oraz wystęn- 
ku naruszenia obowiązków służbowych i zasądza- 
ny na karę ciężkiego więzienia przez dwa lata z 
ohostrzeniami, oraz na wydalenie z wojska z po- 
liczeniem aresztu śledczego, tak, Że kara kończy 
się mu dula 31 ban 

Porucznik Tadeusz Lejczak, były płatnik DOK. 
został uznany winnym zbrodni sprzeniewierzenia, 
nadużycia władzy urzędowej, oraz występku na- 
ruszenia obowiązków slużhowych i występku 
nadużycia władzy służbowej, za co został zasą- 
dzony na karę ciężkiego więzienia przez trzy ła- 
ta I dwa mieslące. ohastrzonezo postem I twar- 
dem łożem ca miesiac, oraz na wydalenie z woj- 
ska, przyczem zaliczono mu areszt Śledczy (8 mie- 
sięcy) i darowana mu w myśl ustawy amnesty|- 
nej dwa miesiące. 

Por. Karol Szwandnar został uznany winnym 
występku nadużycia władzy slużbowej i za tw 
został zasądzony na 14 dui aresztu domowego. 

Pułk. Bolesiaw Kawiński b. szet sziahu DOK 
Kraków, został uznany winnym występków; prze- 
cliw porządkowi wojskowemu i nadużycia wla- 
dzy służbowej I skazany zostal na 2 miesiąca 
twierdzy. 

Pułkow. Tadeusz Dębski b. szel Intondantury 
OK. V, zostal uznany winaym występku wojskowe- 
go nadużycia władzy służbowej i zasądzony na 
45 uni twierdzy. 

Pozostali oskarżeni, a ta major Juliusz Pilaskt 
b. szat kanc. sztabu DOK V, kpt. Szubarga I pod- 
pułkownik Bobownik obaj z ekspozytury wojsk. 
kontroli generalnej, zostall uwalnieni od winy i 
kary. 

Por. Lejczak po ogłoszeniu wyroku prosił o po- 
zwolenie odprowadzenia go pod eskortą da domu. 
celem pożeznania się z żoną i dziećmi. 


dwiązki + zóromadzEnia 


PREZYDJUM WYDZIAŁU RADY ZWIAZKÓW 
ZAWODOWYCH I OKR wzywa wszystkich prze- 
wodniczących i sekretarzy oddziaiów Związków 
zawodowych, członków OKR PPS I Radę Woje- 
wódzką PPS, lak również sekretarzy Central 1 
okręgowych zainterós. Związków na konferencję, 
która odbędzie się w płątek 30 marca o godzinie 6 
wieczór w Sekretarjacie Związków zawodowych, 
ul. Dunajewskiego 5, Il p. Ze wzziędu na ważność 
Spraw uprasza się wszystkich wyżej wymienio- 
nych o bezwzględne przybycie. 

Prezydium Rady Zawod. | Prezydium OKR PPS 
Prszydium Rady Zawodowej 
i Prezydłum OKR PPS. 

CZŁONKÓW KOMISJI REWIZYJNEJ RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE: 
towarzyszów Durka, Laszczyka i Schwertmera, 
zawiadamia, że we środę 28 bm. o godzinie 6 wit- 
czarem odbędzie się kontrola ksiąz kasowych Ra- 
dy Związków Zawodowych, Uprasza o bezwarun- 
kowe i punktaalne przybycie 

Prezydlum Rady Zawodowej. 

WALNE ZGROMADZENIE MURARZY odhę- 
dzie się w niedzielę 1 kwietnia o godzinie 10 rano 
w sali Związków Zawodowych, ul. Dunajewskie- 
ga 5. li piętra. Porządek dzienny: zagajemie, od- 
czytanie protokolu z ostatniego walnego zzro- 
madzenia, sprawozdamie z działawiości zarządu 
kasowe, komisji rewizyjnej, udzielenie absoluto- 
rjum dla ustępującego zarządu, wybór nowego za- 
rządu, wolne wnioski. 

OGÓLNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
ZAKŁADÓW MIEJSKICH odbędzie się dziś we 
środę a 7 wieczór w sali przy W. Dunajewskiego 5 
z porządkiem dziennym: walka o poprawę bytu 
pracowników miejskich. 

SŁUŻĄCE REZ POSADY niechaj się zgłoszą do 
bezpłatnego blura pośrednictwa pracy zw. zaw. 
dozorców domowych przy ul. Dunajewskiego 5. 
H. p. Jest szereg pasad do obsadzenia. 

Zarząd. 

BACZNOŚĆ PIEKARZE!! Zarząd oddzialu zw. 
zaw. robotników przemysłu spożywczego w Wa- 
dowlcach, uprasza wszystkich towarzyszy pieka- 
rzy, by omijali piekarnię W. Trzopa w Zemhrzy- 
cach (ad Sucha). który ogłasza w „Kurjerku”, że 
potrzebuje piekarza, ignorując Związek i nie chcąc 
załatwić sprawy złączonej z pretensjami naszeze 
członka. 


„NAP RZOQO D“ — Nr. 75 Czwartek 29 marca 1928 


Losowanie sędziów przysięgłych 


W krakowskim sądzie okręgowym karnym ad- 
było się losowanie sędziów przysięgłych na drugą 
tegoroczną kadencję, rozpoczynającą się dnia 23 
kwietnia br. W Josowanin przewodniczył prezes 
Pelz przy udziale sso. Horskiego i sso. Krausa, 
w obecności prokuratora Schwakopia i przedsta- 
wiciela Izby adwokackiej dra Steinberga. 

Jako przysięgi! główni wylosowani zostali: A- 
damski St. mechanik, Dr. Ader Jakób, przemysło- 
wiec, Aleksandrowicz Maks. inżynier, Burzyński 
Jan budowniczy, Caputa Michał inżynier, Fialek 
Zygmunt kupiec, Glaser Franc. inżynier, Grabow- 
ski Aleks. masarz, Hammer Kalman wi. realności. 
Hausner Zygfryd inżynier, Jakubowski Eugeniusz 
iubiler, Dr. Jassem Klemens urzędnik banku, Ja- 
strzębski Jan wł. realn., Koczurkiewicz Wincenty 
wł. realn., Komorowski Alfred przemysłowiec, 
Krzyszkowski Józei kupiec, Kwaśniewski Jakób 
kupiec, Leitner Maurycy kupiec, Lewandowski SŁ. 
urzędnik Tow. Ubezp., Nowak Jan urzędnik miej- 
ski, Nurek Maksymilian fabrykant, Opaliński Bro- 
nislaw elektrotechnik, Palinkier Ignacy urzędnik 
hanku, Pleszowski Maurycy kupiec, Poplawski Mi- 
chal urzędnik banku, Siekierski Jan kupiec, Skal- 
ski Marjan dziennikarz, Soewy Rudolf dyrektor 
Pol Banku Przemysł. Sudolski Jułjan urzędnik 
Ubezp. Turek Wlad. kupiec, Wojda Wład. unzęd- 
nik Pol. Banku Przemysł., Woźniak Jakób wł. 
realn.. Wyroba Edmund architekt, Dr. Zajączkow- 
ski Miecz. urzęd. banku, Zubikowski Józef kupiec, 
Żukowski Juljusz inżynier. 

Przyslęgli zastępcy: Bruzda Stanisław krpiec, 
Greschler Bernard kupiec, Jadowski Marjan ku- 
piec, Janiczek Wilhelm prywatny, Nalepa St. wł. 
realn. Nęciński Piotr wi. reali. Płonka Józef ze- 
zarmistrz, Podgórski Karol, młynarz, Stobierski 
Wład. stolarz. 


Sprawy partyjne 


KOMITET PPS W CIĘŻKOWICACH 

Dnia 25 bm. odbyło się w Clężkowicach zgro- 
madzenie robotników, na którem reierowal tow. 
Komorek. Po zgromadzeniu założono komitet par- 
tylny i wybrano tow. Pstrasia Wiktora przewod- 
niczącym, tow. Ślusurczyka Józefa sekretarzem, 
tow. Ciołczyka Jana skarhnikiem i dwóch człon- 
ków zarządu jako prezydium komitetu. 


ROZMANOŚCI 


POŻARY. W ostatnich dniach klęska pożarów 
nawiedziła kraj. I tak w Czerczyku pow. Jawa- 
rów spłonęło 38 gospodarstw liczących 106 bu- 
dynków wraz z licznym inwentarzem i zapasami 
zboża. W ogniu zginęły kobieta | dziecko. W Brzo- 
zowie pow. Nisko spłonęty 4 gospodarstwa, przy- 
czem zzinęło dwóch ludzi. W okolicy Grodna za- 
notowano w ostatnich dniach kilka pożarów, któ- 
Oza padło 50 chat i budynków mieszkał- 
nyc! 

POMNIK WILSONA w PRADZE. W pierw- 
szych dniach lipca br. odbędzie się w Pradze uro- 
czyste odsłonięcie pomnika Wilsona. Pomnik jest 
darem Czechosłowaków amerykańskich. 

NIEUDAŁE WŁAMANIE DO BANKU. W nocy 
z soboty na niedzielę niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy włamał się do piwnic banku drezdeń- 
skiego na placu Kurfiirstendam w Berlinie. Jeden 
z przechodniów, zauważywszy około godziny 2 
w nocy Światło w piwnicach banku, zaalarmował 
policję. Mimo obstawienia całego bloku domów 
policji nie udało sie ująć włamywaczy, którzy. — 
przedostawszy się na dach, zdołali zbiec. Okazało 
się, że włamywacze dostali się do piwnic banku 
przed kiku dniami i przy pomocy aparatów tle- 
nowych zdołali już przebić dwie ściany hetonowe, 
ochraniające skarbiec. 

BANDYTYZM W MEKSYKU. Dziennik „Excel- 
sor“ dowiaduje się. że m czasie walki, jaka wy- 
wiązała sie pomiędzy wojskami zwlązkowemi a 
bandytami. którzy zaatakowali okolice, posiadają- 
ce żyły złota koło Villapando. zginęło 20 bandy- 
tów, 6 zaś żołnierzy związkowych odniosła rany. 
Oddział policji stawiał opór napastnikom do czasu 
przybycia wojsk związkowych. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Turandot“ (przedstawienie popularne — 
ceny zniżone). 
Czwartek: „Upiory“ (gościnny występ Aleksan- 
dra Moissiego). 
„Upiory“ (gościnny występ Aleksandra 


1) MOULIN ROUGE W KRAKOWIE! 
W dawnym lokalu „City“, ul. Gertrudy 28, wejście od 
plant (tal. 323) został otwarty Kaharet „Moulin Rouge“. 
Wstęp wolny. 


OPERETKA „NOWOSCI“. 
Środa: Rewia i zapasy. 
Czwartek: Rewja 1 zapasy. 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek a godz. 7 wiecz.) 
Środa: prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Z dziejów 

elektryczności ] Galvani i Volta. 

Czwartek: Dr. Adam Zylber: O szczepieniu o- 
chronnem przeciwko gruźlicy. 

Sobota: Jalu Kurek: O filmie artystycznym i sto- 
sowanym (z dyskusją). 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Gielda miłości”. 
Corso: Ben Hur. 
Nowości: „Człowiek z biczem”. 
„Je] Wysokość tańczy walczyka”. 
uragan", film polski. 
: „Boginka telefonów", 
Sztuka: „Gdy meżczyzna kocha“, 


RADJO 
Środa 28 marca 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Mariackiej, komunikat lotnicza - meteorologiczny, kon- 
cert z plyt zramołanowych. 15.00: Komunikaty: me- 
teoroloziczny | gospodarczy. 16.40: Odczyt: „Qeniusz 
Chopina" — wygłosi docent dr. J. Relss. 17.20: Tłans- 
misja odczytu z Warszawy. 17.45: Audycja dla mlo- 
dzieży: „Branka tatarska", opowiadanie z czasów Bo- 
lesława Wstydliwego — przez p. M. Mossoczową. w 
wykonanłu artystów teatru mlejskiego. 18.15: Koncert 
z Warszawy. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Roz- 
maitości. 19.35: Skrzynka pocztowa, — inż. St. Bro- 
niewski. 20.00: Helnał z włeży Marjackiej. 20.03: Trans- 
misja z Warszawy odczytu rządowego. 20.30: Koncert. 
Wykonawcy: pp. Wiktorja Pastówna, artystka opery 
lwowskiej. prof, Karol Skarżyński (wiolonczela), prof. 
Stanisław Lipski (torteplan), Heuryk Zengteller-Colion- 
na (śplew). 22.00—22.30; PAT | komanikaty. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, bejnal z 
wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat latniczo-me- 
tsorologlczny. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny, go- 
spodarczy | samorządowy. 1530: Wyklad dla mato- 
rzystów: „Wiek Kazimierza Wielkiego“ — wygłosi 
proi. Henryk Mościcki. 16.00: Ddczyt: „Uniwersytety 
ludowe" — wygłosi Eustachy Nowicki. 16.25: Komunt- 
katy. 16.40: Skrzynka pocztowa — dr. Marjan Stępow- 
ski. 17.20: Odczyt ministerstwa kolel. 17.45: Program 
dla dzieci (transtmisia z Krakowa). 18.15: Koncert or- 
kiestry: muzyka rosyjska. 19.05: Komunikat rolniczy. 
19.15: Rozmaitości — wypowie p. Ludwik Ławiński. 
19.35: Odczyt: „Z biegiem rzek połskich: Nad Kamien- 
ną" — wygłosi dr. Danysz Fieszarowa. 20.00: Przerwa, 
ewentualnie odczyt rządowy. 20.30: Koncert orkłestry 
dętej. 22.00: Sygnał czasu | komunikat łotniczo meteo- 
roloziczny. 22.05: PAT. 22.20—22.30: Komunikaty: poli- 
cyjny i sportowy. 


MEMORIN-KLAWE 


Zaklad Pensyjny dla Funkcjonarjuszy we Lwo- 
wie ozlasza konkurs na dzierżawę lokalu iryzier- 
į sklego w pensjonacie „Lwigród* w Krynicy. Pen- 
| sionat obejmuje 180 pokoi gościnnych na 240 łóżek. 
Intormacje i idarmularze ofert otrzymać można 
w Zakładzie Pensyjnym we Lwowie ul. Plekarska 
VA od godziny 10-tej do 14-tej. 
Oferty należy składać w Zakładzie Pensyjnym 
we Lwowie do dnia 6 kwietnia 1928 włącznie go- 
dzina l2-ta w południe. 


Zakład Pensyjny zastrzega sobie dowolny wy- 

bór oferty względnie nie przyjęcie żadnej oferty. 
Zakład Peosyjny dla Funkcjonarjuszy. 

| zeus WIOSENNE, 

raglany najtaniej tylka 


Kraków, ul. Grodzka I. 3, | p. 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


= na uł. Pawią L. 8. Tel. 284. 


|ESE na dzierżawę fryzjerni. 
| 


NN DOTY Urania nest męskie 


i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgie! z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnawei bukowe 


ADAM DUL, ur. w roku 18101 Mładszy 


w Grębalowle, p. Tarnobrzeg | 
unieważnia zgubiocą ksią- Ein — Zgłoszenia do 
żeczkę ZZA wystawioną | biura labrycznego, nlica Se- 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów: 


Według wazulkich wskazań lekarskich robig udon- 
kanalona a zarazem da obecnej mody zastosowana 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski a podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych I wszelkiego ro- 
dzaju napierśniki da balowych toalet i na- 


plerśniki do karmienia. Zamówień z pro- 
wincji bez przymierzania nie wykonywam. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


robotnik ry- 


marski po 


przez P, K. U. Nisko. Í bastjana 6, Kraków. 


Reklama dźwignią handlull 
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